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Kraków, 31 maja 

(is) Z cala premedytacyą nie zabieraliśmy 
dotąd głosu nad ostatnimi wypadkami w Kole 
'^ydowskiein, związanemi ze zgłoszonem w y­
tępieniem posła Grinbauma z Kola Żydowskie 
ho. Zastępowaliśmy i zastępujemy przekona­
cie, że publicystyka służyć ma polityce, a nie 
<baodwrót. I podobnie, jak większy zasługą dla 
>{>oezyi jest niejednokrotnie, jeśli poeta wiersza 
*iie n a p i s z e  podobnie większą jest nieje­
dnokrotnie korzyścią dla polityki, jeśli publicy 
.Sta czy dziennikarz zwalczy w sobie naturalną 
Pokusę napisania artykułu, który może cliwi 
.iowo daje upust jego temperamentowi, w re­
zultacie zaś czyni z polityki środek dla żur- 
,balistyki, podczas, gdy w zdrowych stosunkach 
Powinno być naodwrót. Zwłaszcza zaś w na- 
."Zzych stosunkach żydowskich, zbyt często opa 
Uowanych z racyi naszej natury narodowej 
^erwą i musującym temperamentem. Dlatego 
też wybaczą nam nasi koledzy po piórze z pra 
sy żydowskiej zwłaszcza z b. Kongresówki, 
Hakże syonislycznej, jeśli zaryzykujemy 
twierdzenie, że już dawno — zapewne 
®oz złej woli — tyle nie nagrzeszy- 
Jtl przeciw interesom narodu żydowskiego, jak 
'Podczas dni ostatnich.
) Jeśli dziś wychodzimy z rezerwy, to wyłą­
cznie dlatego, ponieważ wypadki ostatnie dzię 
ki naszej prasie, stały się powszechnym te- j 
toatem publicystyki polskiej, a w części nawet 
finż zagranicznej, choć zdaniem naszem wcale 
*iie były i nie są tak groźne, aby zasłużyły 
ha te drastyczne, żółcią i zjadliwością przepo­
jone tony, jakich mogliśmy się ostatnio 
hasłyszeć do syta, do przesytu.
|l Odnieśliśmy już w każdym razie z tej nieo­
patrznej kampanii prasowej szereg korzyści: 
Zaognienie stosunków między przywódcami 
Jnchu syonistycznego w Polsce, wygrywanie 
(Jednych syonistów przeciw drugim przez część 
Prasy polskiej, przysporzyliśmy maieryalu 
|*Uektórym pismom polskim do rozdętych, na­
pastliwych, fałszami operujących artykułów 
IjOakże tu w Krakowie), a wreszcie urządzili- 
|®łny społeczeństwu polskiemu widowisko, któ- 
l^go koszta zapłaciło — prestige Koła Żydow- 
jSkiego, stwierdzając, że jeszcze nie zupełnie 
'Nauczyliśmy się r z ą d z i ć  s o b ą :  Spazmaty- 
;Czna zaś radość warszawskiego organu bundow 
IjJdego jest najlepszem świadectwem, jak wy- 
®*wnie i samobójczo umiemy się pastwić nad
teobą samym w chwili, gdy różnice zdań — 
gdzież ich niema, w jakim narodzie, w jakiem 
•h-onnictwłe? — powinny być usuwane wzajem 
Nem zbliżeniem się lub ostatecznie — dyscy- 
ł^iną wobec — większości.
[ O b e c n e  wypadki w „Kole żydowskiem" wiją 
J?*6 około dwóch spraw: Pierwsza to; pertra- 
j^hteye z  rządem i związany z niemi przyjazd 
jJ^Łneiena Wolfa, druga to: wystąpienie posła 
^sdnbauma z Koła i oddanie jego mandatu do 
i°>3poaycyi Rady naczelnej org. syon.
[S p ra w a  pierwsza jest w tej chwili jasno i 
^Skibie rozstrzygniętą jednomyślną uchwałą 

Koła, które upoważniło swego prezesa, 
Dra Reicha do dalszych pertraktacyi.

dyskusja nad tem byłaby

czysto akademicką. Tak kierunek i program 
pertraktacyi jakoteż, opozycya wobec pewnych 
posunięć prezesa Kola mogła i może być roz­
strzygnięta w jedyny, w stosunkach parlamen 
tarnych możliwy sposób tj. głosowaniem i 
poddaniem się większości. Nikt dotąd innego 
sposobu nie wymyślił w kulturalnych społe­
czeństwach. Chyba, że rewolucya jest tym 
drugim środkiem, w co pozwolimy sobie wąt­
pić, choćby dlatego, że ona oprzeć się może 
albo na terrorze albo też — musi dążyć do 
uzyskania większości, a zatem do tej podstawy 
rządów, którą — obala. Twierdzić zaś, że mam 
racyę, będąc w mniejszości, i że mam ją rów­
nież wtedy, gdy po uzyskaniu większości, dła­
wię mniejszość jest brutalnością polityczną, 
która prowadzi albo do dyktatury albo do anar. 
cliii. Jedno i drugie jest przeciwieństwem kon­
struktywnej, demokratycznej polityki. Dlatego 
też wołanie p. Goldberga, nacz. red. „Hajntu“ , 
wskazującego posłowi Qrinbaumowi na to, że 
obowiązkiem jego jest wewnątrz Koła walczyć 
o uzyskanie większości, i że nie jest jego pra­
wem z Koła występować, jest w pełni uzasa­
dnione. Opozycya nie jest odpowiedzialną za 
politykę większości i dlatego też twierdzenie 
posła Grinbauma, iż nie może dłużej ponosić 
odpowiedzialności za politykę Koła nie wy trzy 
muje krytyki, bo poseł Grinbaum, będący w 
lej chwili w mniejszości, jak wykazały uchwa 
ly, odpowiedzialności tej nie ponosił. W  prze­
ciwnym razie musiałyby w każdym parlamen 
cie wszystkie opozycye występować z tych par 
'amentów, a krok taki rozsadziłby oczywiście 
każde społeczeństwo, gdyby się stał systemem. 
Dlatego też deklaracya posła Grinbauma, w o­
bec prasy, choć psychologicznie zrozumiała, 
jest politycznie krucha. Był czas, gdy poseł 
Grinbaum miał większość i rząd dusz w syoni- 
zmie b. Kongresówki; wtedy była przeciw nie­
mu opozycya, ale nie występowała z Komitetu 
Centralnego. Dlaczego czyni to dziś poseł Grin­
baum? Dlaczego rozbija tę większość, którą 
sam tworzył?

Warszawski „Nasz Przegląd", który dziw­
nym zbiegiem okoliczności w jednym dniu 
wytknął posłowi Grinbaumowi, iż przeszka­
dza w  pertraktacyach poufnych, a w  dniu na­
stępnym z całą serdecznością na oścież otwo­
rzył kulisy ku uciesze ciekawych, stwierdza, 
że z chwilą wycofania się posła Grinbauma 
z Koła „Koło Żyd" w oczach opinii pozostało
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bez osi. Może. Ale w takim razie poseł Grin-i 
baum byłby teraz osią bez Koła. Koło bez 
osi jest wprawdzie wadliwe, ale przecież ła-s 
twiej toczyć się może naprzód niż oś bez Koła. 
Czy poseł Grinbaum, do którego całe żydostwo 
mimo jego, zdaniem naszem, niefortunnych 
kroków taktycznych w stosunku do Koła — 
odnosi się z niekłamanym respektem, nie 
pomyślał nad tem, że nie wolno mu tak po­
stępować, jak postępuje. Gzy rzeczywiście za­
cietrzewienie tak głęboko się wżarło, że takie 
zdania, jakich poseł Grinbaum dopuścił się w 
ostatnim swym artykule na łamach „Hajntu“ 
pod adresom prezesa Koła (nie chcemy ich po-i 
wtaizać) nie mogą być pod żadnym warun-t 
kiem ścierpiane i muszą być bezwzględnie po-i 
tępione nawet jeśli pochodzą od takiej indy-; 
widualności, jaką jest poseł Grinbaum? Czyj 
poseł Grinbaum nie zdaje sobie sprawy z tego, 
że taką formą walki obniża sam ten piedestał, 
na którym stał dotąd nawet w opinii tych, któ 
rzyrz  jego zasadniczymi poglądami ssę nie 
zgadzają?

Nie poruszamy w tej chwili meritum sótkafe 
w  zapatrywaniach posła Grinbauma i więk­
szości Koła odnośnie do sprawy .pertrakiliącyi, 
gdyż zdaniem naszem nie jest celowem pod-i 
cinać legi limacyę prezesa Koła do działania, 
skoro Koło tę legitimacyę mu dało. Jest to 
może dyscyplina podniesiona do rzędu fety-, 
sza, ale chętnie akceptujemy ten zarzut

Stoimy twardo na gruncie tej dyscypliny^ 
bo niczego nam nie brak właśnie w takiej mię-, 
rze, jak właśnie tej dyscypliny. Publicystyka 
żydowska ma — zdaniem naszem — to szcsgr-* 
tne powołanie wychowywać społeczeństwo żyda 
wskie do tej dyscypliny narodowej, bo a tK  
czynników zewnętrznych czyha tylko aa ta, 
abyśmy byli pokłóceni, rozbici, rozatomhsowa-t 
ni. Jej też obowiązkiem jest walczyć praeeimt, 
choćby i mimowolnym, zamachom na tę cięż­
ko i mozolnie budującą się zwartość społeczeń 
stwa żydowskiego w walce o byt narodowy, 
skądkolwiek zamachy te wychodzą.

Poseł Grinbaum należy ze względu na » « |  
bezustanną ofiarną i czystą pracę publiczną 
do tych, których zwykliśmy nazywać dumą 
niarodu, ale też właśnie dlatego mamy obowłą-r 
zek z całą szczerością potępić jego ostatnie kro­
ki taktyczne, w stosunku do Koła, krokS, które 
są łamaniem steru w chwili, gdy okręt jest 
na pełnem morzu.

Przyjazd p. Luciena Wolffa do Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 30 5 (M) Dziś o godzinie 9.50 rano 
przyjechał do Warszawy pociągiem paryskim 
p. Lucien Wolf w towarzystwie małżonki i se 
kretarki. ■'

P. W olf zamieszkał w hotelu europejskim. 
Popołudniu został p. W olf przyjęty przez 

ministra Skrzyńskiego, poczem p. W olf udał 
się do poselstwa angielskiego, gdzie odbył go­
dzinną konferencyę z posłem Max Mullerem.

P. W olf zabawi w Warszawie około tygo­
dnia poczem wyjedzie do szeregu większych 
miast polskich. Będzie też w Krakowie.

Wieczorem rozmawiał p. W olf z przedst*-> 
wicielami asymilacyi warszawskiej oraz przy 
jął dziennikarzy polskich.

Przedstawiciele prasy żydowskiej nie zgła­
szali się do p. Wolfa.
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Po dymisyi wicepremiera Thugutta
Koaterancya premiera flra b sk ie p .

(TcMoiua ad
‘ffiV9HVt> 30, 5. Sam. Premier Grabski odbył dziś 

szeseg konferencji z (przedstawicielami klubów 
NS*R ŁN, d PPS, celem wyjaśnienia SytuaCyi, która 
powstała po dymisji min. Thugutta. "W loku dy­
skusji Wyłoniły się trzy kombinacye: 1) w miejsce 
p. iFbugutta powołany byłby minister bez teki, któ­
remu oddaaoby pieczę nad pracą sekcji dla spraw 
krosowych, 2) speCyalnj podsekretarz stanu przejęł- 
by fumkCye p. Thugutta, wreszcie jako trzecią ewen­
tualność wymienia usunięcie min. spraw wewn Ra­
tajskiego i mianowanie na jego miejsce człowieka 
PlHfej widzianego na lewicy.

W  kołach sejmowych wymieniano dziś jako kan­
dydata na stanowisko ministra bez teki b. ministra 
sprawiedliwości prof. Makowskiego zbliżonego ja­
koby do kół lewicowych.
' Po odbytych kotnferenoyach premier Grabski za­
powiedział że najdalej we środę a może już i wcze­
śniej paazyjdzie z gotowym planem w sprawie ewen-

k m iy ia iiM W
tualnego następcy p. Thugutta.

MHmo, że klub Piasta nie brał bezpośrednio udzia­
łu w konferemcyach z premierem Grabskim, dało 
się dziś zauważyć w łonie tego stronnictwa silne 
zaniepokojenie akcyą premiera Grabskiego.

U mar, znika więc Rataja toczyły sie przez Cały 
dżień dzisiejszy analogiczne narady wybitniejszych 
posłów piastowskich celem znalezienia wyjśtia z sy- 
iuacyi. Na obradach tydi rozwaźffno również mo­
żliwość usunięcia p. Ratajskiego. Mimo oświadcze­
nia pos. WUosa w wywiadzie dziennikarskim że 
klub Piasta zgłasza zupełne dosinteressenient w spra­
wie ewntualnego następcy p. Thugutta, jasnem jest, 
że klub Piasta nie zamierza and na chwilę zrzec 
się wpływu na zamierzoną rekonstrukcję gabinetu. 
Sytuacyę klubu Piasta utrudnia w znacznej mierze 
ko 11 LI ik I pomiędzy marszałkiem Ratajem a premie­
rem Grabskim, o którym to konflikcie onegdaj do­
niosłem.

P. Ratajski tłumaczy sią...
W tuałnm, 29. 5 PAT. Minister spraw wewnęitJ z- 

nycb p. Ratajski wystosował do p. prezesa rady mi- 
tłtófcrów last następujący:

„Prasa dzisiejsza podlała równobrzmiące aświad- 
Caefifrc p. posła Stanisława Thugutta wobec klubu 
sprawozdawców sejmowych w któretn między ione- 

podaje do wiadomości publicznej, że Wynikiem 
procy ministerstwa spaw  wewnętrznych był rosną- 
O f stałe system proi ju .fyi, osłaniania nadużyć i 

anmnr uli fankcyonaryus.zy, przesuwanie urzędników 
fcwtriU n>?sS h się za kraitki, na inne niekiedy 

sfaittofwóska. Stwierdzam niniejszem, że cięż- 
kife te zarzuty' nie są zgodne z prawdą. Niema wy- 
ipudku aby nadużycia urzędników państwowych nie 

ścigane dyscyplinarnie lub sądownie. Zarzuty 
jphefcy Ołanisiterstwo ąpraw wewnętrznych tolerowa­
ło HjS1 tąpy stałe system prowokacji i popierało

t a ta  m i  i t a i  M  i n  i&liif
(T n t ł« tk a i  m i nassegs Lara^owta& fa)

30. 5 Sin W dniu dzisiejszym premier 
przyjął przedstawicieli prasy i przedstawił 

d m e  obecnej sytuacji ekonomicznej państwa. Mię- 
*Fr innymi premier oświadczył:
' „Mówią Ćfciłi poWSzectmde o  krytycznej sytuaCyi 
(gospodarczej, w jakiej państwo się znajduje. Otóż 
ftrieźy stwierdzić: najkrytyczniejszy okres przeży-
wofiśmy w marots br., mdmio to jednak nawet w tym 
'miesiąca ani bezrobcC e ani drożyzna, ani wreszcie 
bSłaz, handlowy nie przedstawiały się najgorzej. 
.Okfta obecni' nie jest zdaniem mojem tak ndebez- 
-pieCznym jakby się wydawało. Przeciwnie, jest to 

zniżki cen. Żyto staniało w porówńnniu z 
łnKeuui-ni z 34 złotych na 30 złotych tanieje rów- 
ineż cbleb, a w  maju mieliśmy spad >k cen. Geny 
w restauracjach łódzkich spadły o  50 proc. (czy nie 
* powodu słabej frekwencji? — przyp. red.) Wzra­
stają wciąż oseczęd lCŚCi w państwie. Jeśli chodzi 
o siłę podartk swa, podatek gruntowy niespodziewa- 
lide wzrósł w porównaniu z okresi m pierwszych 
czterech miesięcy ubiegłego roku z 12 milionów 387 
tysięcy dio 13,864.000, podatek przemysłowy podob- 
l i t  w dwójnasób z 34 mali. do 64, dochodowy z 6 
nyii. do 12000.000, opłaty stemplowe z 18.500 do 
37,800, tyiko majątkowy obniżył się z 94 mil. do 25.

tl
bandę. Wywiązała się strzelanina w czasie któref 
jeden posterunkowy został zabity. Drug, policyalllt- 
zdołał przedostać się do Narewki, skąd zaalarmowd 
władze bezpieczeństwa. W toku dodludzeń stwiet-i 
dzono, że zbrodniarze nie mieli zamiaru „braboWBjL 
nia pociągu. Pościg trwa.

urzędników kwalifikujących się za kratki, odpieram 
jako niozem nieuzasadnione.

Podkreślam, że p. Thugult podczas swego urzę­
dowania miiał wystarczające środki i sposobności do 
wytoczenia w sposób konkretny oskarżeń wygłoszo­
nych dzisiaj publicznie w  formie ogólnikowej.

W  Szczególności w kilku konkretnych wypadkach 
przestępstw ^pełnionych przez urzędników, wła- 
dzebez.pieCZcństwa wydały zgodnie z opinią p. Thu­
gutta jaknajdalej idące zarządzenia, zmierzające do 
wykrycia Winnych.

Nieprawdopodobieństwem byłobj w państwie pra- 
worzą,Inem wymierzyć karę doraźną w drodze ad­
ministracyjnej, skoro konstytucya przewiduje w za­
kresie sprawiedliwości niezawisłe sądy.

Proszę p. prezesa rady m.nistrów o przyjęcie po­
wyższego oświadczenia do wiadomości i zużytko­
wania go w sposób uznany za właściwy".

ł  i  •

Źle się natomiast przedstawia nasz bilans han­
dlowy, podlobnie ubytek walut w Banku Polskim. 
Cyfry dotyczące ujemnego bilansu handlowego przed 
stawiają się j. n. W slyczn.u wynosiła nadwyżka 
importu nad eksportem 24 miliony, w lutym 31, 
w marcu 61, w kwietniu 45, optymizm premiera ka­
że przypuszczać, że w  następnym miesiącu nie prze 
kroczy 40 mdl. Ten ujemny stan bilansu handlowego, 
które spowodował znaczny odpływ walut z Banku 
Polskiego zmusza do ograniczenia działalności kre­
dytowej banku, a jednocześnie wywołać musi zwięk­
szenie śruby podatkowej, ograniczenie importu to­
warów luksusowych, oraz spowoduje konieczność 
dalszych ograniczeń paszportowych czego oomag'1 
się Bank Polski.

Świetny urodzaj, jaki się na rok bieżący zapo 
wiada, da zapewne Polsce możność częściow ego wy­
brnięcia Z ciężkiej' sytuaCyi gospodarczej, pozwoli na 
wywóz zboża zagranicę bez wywołania podrożenia 
i usunie wszystkie fatalne skutki cdężkiCh chwil, 
jakie przeżywamy. Oczywiście do poprawy SytuaCyi 
przyczynią się też dalsze pożyczki, jakie Polska 
otrzyma ze względu na samowystarczalność w okre­
sie urodzaju.

Proces blp. rab. Szapiry znown odroczouy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszavra, 3u V. fSin) Onegd-ij rozpoczął glass, Z powodu niezjawienia się na rozprawę 
się w sądzie wojskowym w Warszawie proces kilku ważnych świadków została rozprawa od 
rehabilitacyjny błp. rabina Szapiry z Płocka roczona.
Rodzinę błp. rabina zastępował adwokat Hart- | -------—

Unjm M  oM nit m ttów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30. 5 Siki. Wczoraj o godz. 4‘30 na linii f osobowy, idący z Warszawy do Ltdy. Jjd „ osoba 
Siedlce— Wbłkowysk pomiędzy atacyami Narewka— z pośród pasażer* w jest raniona. Pociągu r _e za- 
Świslak, iui czwartym kilometrze za Narewką uzbro- trzymano. Bezpośrednio po tem patrol policyjna zło 

jhyyk!, złudna z 40 rudz. e tasze’ wata Ptociąg [ żona z dwóch posteronkowycn, n , aa fm  n« ową

Prezes Koła Żydowskiego 
wyjechał do Lwowa

(Telefonem  od neszego koteapotA n lhy >
Warszawa, 30 5 (Sin) Prezes Koał źydow-* 

sk;ego poseł Reich i wiceprezes Koła poseł Ru** 
marin wtjeciiałi do Lwowa.

Oficyalne ogłoszenie dymisyi 
p. Thugutta

Warszawa, 30. 5 PAT. Dzisiejsizy Monitor oglasśfj 
następujące pisma Pana Prezydenta RzeCzypa&po4U| 
tej kontrasygnowane przez P. Prezesa Rady Mini* 
strów.

Do Pana Władysława Grabskiego Prezesa Radjjf 
Ministrów w Warszawie. Przychylając się dio wnśok 
sku Pańskiego zwalniam P. Stanisława Uniguto^ 
z urzędu ministra.

Do Pana Stanisława Tłiugutta Ministra w WaTj 
szawie.

Przychylając się dio przedlstawionej md pro&Dy dj 
(lymisyę zwalniam Pana z urzędlu ministra.

 0-0--------

Gabinet koalicyjny w Prusiech
(Telefonam ed Baamga k#reepa*daei*)

Wiedeń, 30 5 (̂ D) Z Berlina donoszą: TocZ^ 
się tu rokowania o utworzenie pruskiego gabi-i 
netu pod hasłem pojednania stronnictw. Koa-t ! 
lieya ma obejmować wszystkie stronnictwa) > 
niemieckie prócz komunistów. Na czele rzadU 
ma stanąć Dr Marx.

—o-o-

Nie tylko we Wilnie strzelają 
do profesorów

Rzym, 30, 5 PAT. W Brescji student techuiki za-* 
strzelił profesora matematyki Lorenciniego 4-ma 
grzała mi z rewolweru. Powodem był niepomyślny 
wynik z egzaminu.

---------O-O- —i—

Doniosłe odkrycie lekarskie
Wiedeń, 30. 5 PAT Na wczoraj &zeni zebra nil! 

Izby Lekarskiej' zawiadomił prof. dr Falta o dô  
świadczeniach z insulinem. Mianowicie insulin zaJ 
strzeyknięty osobom bardzo wycieńczonym póWO* 
dtuje silny apetyt i tworzenie się tłuszczu. Może byd 
więc ze skutkiem użyty po chorobach wycieńczają** 
cych.

r — » »  .

Gruntowna rednkeya w Austryi
Wiedeń, 30. 5 PAT. AustryaOki minister skarbu! 

zapowiedział reduikcyę we wszystkich mimsterj 
stwach, które zamiast 32 sekCyj obejmować ich b£J 
lą 20 oraz zamiast 183 departamentów 102.

---------p-o--------- -

Co się «MZ*«;je z Amundsenem
"dyn, 30 .5 PAT. Z Nowego Jorku tLwiusza. 

ż ' ęn pozostawił kapitano* i okrętu Fraiń
za, pismo, w którem z rządzi1 aby obal
okn ine oczekiwały go przez 14 dni d
■wysip i . amsterdamski ej. Zaś po upiywid
tego czas, się na póftnoc i przel 4 tygodni"
patrolowały ...za.,aż granicy lodów. Z zarz^ylBenia tś 
go Wynika, że Amundsen liczył się z tem łe  powrót 
jtgo opóźni się 4 do 6 tygodni.

Zc sportu
Wiedeń. SporUiuh— ¥Rona 42 . .. ipotkL.-waa*

Zwycięstwo jportkbaha które us«gwta MutUle 2 l ** 
iSwoścj zdlobyKia u h  n  osuwa. — Rapild—Slovan 8 a* 
W-vsoodOCyfrOwa porutSui ŁPoYanu w zawodach pt*y( 
jaJidatR*. Hakoah—WAC 1:1. Hakoefc nrdri prO- 
wadzi w  mistrzostwie ji dny-n pudetem pczed A 
tońm i. ____________

— NASTĘPNY NUMER „Nowego DzwawUj 
ka“  ukaże się we środę rano o zwykłej p o w  
i zawierać będzie 12 stroił druku.

i
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Kino „W AKDA“ wyświetla odl soboty 30 bm.
Senzacyiny dramat erotyczny w ti-eiu aktach.

c a  M O Ż E  K O BIE TA
I b

99
tPilm snujący wzruszające dzieje miłości, pełen barw i przepychu, pełen czaru dla 
■ ol»a i umysłu... — W  głównej roli premiowana piękność j u i ł l n b  JCDISStone.

99 Hltachduth
Uwagi i raflaM ya * p e w cJu  dzisiejszej Konf«rencyS.

Krak(Wr 30 maja.
. (W litiittglj iu tygodniu oBradowała w Krakowie 
aonfęreocya prawego skrzydła Organaxa.cyi syonisty- 
^0* j .JtfizrtuiU". D n i rozpoczyna w sald Kahału o- 
Wady *we konferencya lewego skrzydła Organlzac/i 
jp®tóstyOBnej pirtyi ,prący „Hitachdjt". Lewego czy 

może nie zupełnie lewego. Powiedziałbym raczej 
^Węgo Skrzydaii C e n t r u m  OrganizaCyi syonisty- 
r*deg. Bo dniej na lewo od Hitaćhdwt stoją fedteracye 
Mrej Syon i prawica Poole Syon. (Lewica do świato­
wej Organizacyi syonistyczuej już nie należy a aio 
p o  ,.Syan“ Widnieje w  jej firmie chyba tylko z ar- 

halnego pietyzmu).
a zatem Hitaefcdul tworzy raczej lewe, rady) ahie 

fkrzydło w  centrum syomistyczntm, (niż lewic? sa-
P&ą.
. ..HitacMut" powstało ze zlania się dwóch frakcyi 
pj> Hapod HaCoir ("młody robotnik) — i bardziej u- 
P*iarkowanych elementów Oircj Syonu (młodych 
PyoĄu). Oba te kierunki wypłynęły z na wskróś ide- 
Mńycfa pobudek: z  umiłowania twórczej produkty. 
b®ej pracy, wprost metafizycznie pojętej i dlatego 
fteżt zasługującej na wielkie ,P.“ W  miarę jak Poa- 
w&yoa coraz Wyraźniej przybierała charakter klaso­
wy, w pojęciu doktryny socyalistycznej, pewne ele­
menty OrganizaCyi syonistyCznej rekrutujące się zra- 

ptzewainie z pracującej iUteligenCyi zdały sobie 
fprawę z lego, że specyficzna konsirukcya społecz- 
DłJ- tJŁoiionuozna żydostwa nie da się pogodzić z so- 
f-yallzmem klasowym i dlatego zaczęły szukać jakiejś 
®fogi pośredniej, któraby strząsnęła organizmu ży- 
*k»wskiego w  sposób ewolucyjny ujemne strony sy- 
•'puiu kapitalistycznego bez akceptowania stanowi­
ska klasowego spcyalizanu. Z tych dwóch czynników, 
k<= wspomnianego głodiu twórczej, bezpośredniej, o- 
frarnej, bubenowską filozofią sipołeCzną przepojonej 
©racy i z chęci 2aialezienia bliżej jeszc-ie nieokreślo- 
**ej „sprawiedliwości społecznej" walczącej prze­
ciwko kapitalizmowi a nie rzucającej się w objęcia 
‘TeWolucyi społecznej wypłynął program wszystkich 
*ych kierunków: Hapoejl Hacair i Girej Syon.

Stąd powstała pewna mgławicowość w dążeniach 
łych kierunków. Powiedziałbym, iż zdawały one so­
bie sprawy z tego, i e  t r z e b a  chcieć czegoś nowe- 
B”  czegoś co byłoby zaprzeczeniem form społecz­
nych życia goJusowego, ale j a k w k o m k r e t n y m  
© r o g r a m i e hasłom tym dać wyraz, z tego ani 
i *Poejl HaOair ani Girej Syon nie mogły wybrnąć, 
praktyka życiowa, Chęć ujęcia swej opozycyi w kon­
kretne postulaty zmusiła jednak obozy te do refle­
ksy! i do przepuszczenia pięknych haseł sprawiedli- 

społecznej, pracy i wolności przez przetak 
•ystemu logicznego. I wówczas część Girej Syonu 
“bliżyła program swój do haseł soCyalizmu klaso­
wego, nie łącząc się jednak z Poale Syonem, druga 
kaś część Cirej Syonu i Hapoejl Hacair zoryentowa- 
ly Hę że nic ich nie różni od siebie poza /aktem, że 
kazwy ich pow ,tały w  rozmaitych krajach i wów- 
®*as złączyły się w jedną partyę — ,Hitachdut“ .
" Zasługi tego kierunku w  obrębie światowej orgp- 
•liZacyi syonistyCznej są znaczne. Idealizm dzisiej­
szych Cłialiiców, nowe formy społecznej OrganizaCyi 
*Wuć gdudów itd. w Palestynie, jaknołwiek w  za­
siłku  w teoryi tkwią już w Herzlowskim programie 
*o jednak rozwinęły się głównie pod wpływem tej 
••' Czno-społeoznej siły, jaka tkwi w hasłach Hitach- 
ńutu. To też nie jest przypadkiem ie izv ó j i f  lach- 
dutu a w rezultacie nie zbyt szczęśliwymi przepisami 
-hututu organizacyjnego uwarunkowane uznanie go 
*u samodzielną federacyę w ohrcbie OrganizaCyi ry->- 
^ ty cm e j przypada nie no okres Walk teoretycznych 
Pomiędzy U3W. praktycznym a polityozneiu Syoni- 
>Jheni. lecz na okres realizacyi syonizniu tj. głównie 
''dejskłej koloni'" .cyi Palestyny. Jeśli do lego doda­
my. te Hitacfadut w swej pracy kulturalnej stoi 
**ardo na gruncie hebraizacyi narodu to tem sa- 
?Jetu wyCT-rpiemy w zasadzie WSzyStko to Czego 
fhtachd-ut „pragnie". Idealistyczna natura haseł Iłi- 
^bdłUu apuswio. te wywiera on znaczny wpływ na

umysły młodzieży, młodzież bowiem zawsze łatwiej 
gamie się do haseł ogólnych- nic skrystalizowanych, 
oddziałujących więcej na sferę uczucia niż na chło­
dną i krytyczną logikę. I ten wpływ Bitachdutu na 
młOKizież, odrywający ją od haseł klasowego soCya- 
lizmu tak sprzecznego z budową ekonomiczną na­
szego narodu stanowi również dodatnią, stroną dzia­
łalności Hitachdutj.

Nie brak jednak Hilachiduitowi z punktu widzenia 
zwartości światowej OrganizaCyi syonistyCznej sLron 
ujemnych. Jak zwykle w  każdym nowym kierunku a 
jeszcze bardziej w kierunku, który się za nowy u- 
waża zaczynają dążności separatyzmu organizacyj­
nego stawać się coraz bardziej Wybujalemi celem 
zamiast środkiem, gdyż chcć zaznaczenia racyi swe­
go odrębnego i Samodzielnego bytu leży w psycholo­
gii przywódców każdj-go ruchu, W Hitachducie dą­
żność ta zaznaczyła się tem silniej, ileże odrębna 
forma organizacyjna, podświadomie może, zastąpić 
miała na zewnątrz w  znacznej części brak skrysta­
lizowanego programu i przesłonić mgławicowość 
własnych dążności.

Ddcliteut UftWza lj. Zachodnia ŁŁał-jpoiska stosun­
kowo najdłużej była siedzibą tyeli elf ir,rJ.tóvv Hit ach- 
dot«i, które u*n«traly, Mt niema poirieby organiza- 
cyjuago rooJSraAAuó* sił za pw  <>ca „w j omsncypo- 
wunia się" a aagoaiaacyjaoj współpracy z egóhią 
Orgaidzwuy.ą syonWycziui.

W  ittó«uę rozwoju ty«h ambicyi organizacyjnych 
lozwijać się iwczęła /. natury rzeczy takie żądza 
władzy Hśi*eiHhttu w  obrębie gwintowej OrgutuzaCyi 
Syotristycznej. Tak CtalcCe, iż nawet w b-be iydow- 
ssim doszło do — zdmrioni moim zupełnie opaczne­
go —- Ugropoai. ani a Się Ołołmej liakcyi Uitnchdute- 
wych poałó»v. Równocześnie lUlacbdut staru się 
pewne iiwtyiucyc syonźstyczae któro bezwzględalo 
(pozostać win ty poza oboaem jakichkolwiek spef.ysi­
nych faderwcjń ayoouMycznych „ukcsaywnio zagar­
nąć pod swojo wyłączne wpływy aby je uctyitiż 
taktyczny tn instrutuenlun *woj w**.dzy nu koog»(H 
sach sjonislyczaych. Mam n* myśli przedewszystf 
kiem oig. „ChuluCT.

Te zaLusy niejoftnobrotnie w nazbyt agresywnej, 
nieakrorruiej i jednosironuej formie sio przejawiające 
są na całc-j linii zgubne dla rmim lak ogólno naro­
dowego jakim jest syonlrzn. Praęd teaii swiahnięcSa- 
mi* nal.-ży Hi ta oh/hit ostrząc.

itonloreuCyz dziaii j* m. u s tetegóh-1 jej kierowni­
cy pow iniia ztłać so! jk< sprawę t logia, iat iutokuła 
giękn-e i pożyta n s Klążenia lw.aou.tnu Wag l 
się łatwo wykoSzla.zić i sproWade c ł&lachltkri tui 
manowce, które w»żak wodłe pzrogintau swegu cltH 
ominąć.

My ze swej strony witamy Zjazd dzisiejjEy ser-, 
decznie jako ideową awangardę działejnogo rutihat 
syo ni stycznego i wyrażamy nadzieję że Zjazd nł« 
zapomni c> tem, iż program H tachdukn nio jesłi 
kiasoWo-socyalistycznym, lecz pjądetn ludowym fló 
partym na hu^łuch nuioduwyoh 1 snoiaaz-
nyc tjh. ,na tych hasłach kióre całość i ewplttCyę 
roeją na oku a które pod względem suołzcznym 
od czasu proroków po dzień dzisiejszy wiją się ja)C 
nić złota przez histoiyę. czynów i marzeń b, krw- 
skich o zorganizowaniu staro młodego Narodu t y  
dowsktego. Br. L Scftwaiełturt.

mmmmm mmmumunmmmmmmmmmmmmmmmmummm

Nafważniejsze wypadli z piątka.
PIĄTKOWE OBRADY SEJMU.

Ponieważ pismo nasze z powodu świąt nie 
Wyszło w sobotę, podajemy dla ciągłości czy­
telnikom naszym krótki przebieg najważniej­
szych wypadków z piątku:

Marszałek zawiadomił Izbę, że poseł Kochano 
wicz (klub białoruski) złożył mandat.

Następnie Izba wysłuchała sprawozdania po 
sła dra Marka (PPS) o projekcie ustawy o try 
bunale kompetencyjnym. Trybunał . ma się 
składać z 14 członków, mianowanych przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej na lal 5. W  licz­
bie ich ma być 4 członków sądu najwyższego 
4 sędziów trybunału administracyjnego i 6 oby 
waleli o wykszałceniu prawniczem. Trybunał 
kompetencyjny nie będzie rozpatrywał mery to 
rycznie, lecz wyłącznic w charakterze kasacyj­
nym. Ustawę przyje’o w trzeciem czytaniu.

Izba przyjęła w trzeciem czytaniu nowele 
ustawy do rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o systemie monetarnym, upoważnia­
jącą rząd do emisyi biletów 5-cio zlotowych o- 
raz rezolucyę postanawiającą, iż monety 5-cio 
zlotowe, mają zawierać 90 części czystego sre- 
bra.

W  dalszym ciągu Izba przyjęła ustawę o po 
datku od wina i miodu syconego.

Głosowanie nad sprawę taryfy kol. na drob­
ne przesyłki unieważniono z powodu braku 
kompletu.

Następnie Izba przyjęła w trzeciem czyta­
niu ustawę o popieraniu polskiej żpglugi mor­
skiej i ustawę, zezwalającą wojskowości na 
zamianę gruntów państwowych w Krakowie, 
przeznaczonych na skład amuuicyi na Grze 
górzkach, na grunt prywatny, wchodzący w 
skład dóbr Pasternik, jakoteż na innych li­
niach.
Spadł z porządku dziennego wniosek pos. Bie 
laka (Piast) o dókończenie budowy linii Rze­
szów—Kolbuszowa—T  arnobrzeg.
SENZACYJNE REWELACYE W  SPRAWIE 

m o n o p o l u  ZAPAŁCZANEGO.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi skar­

bowej wyszły na jaw ciekawe szczegóły zaku 
lisowę, tyczące się monopolu zapałczanego. Oto

przewodniczący poseł Byrka oświadczył, i*  uM 
żył referat monopolu zapałczanego według pra 
jektu wniesionego prgez rząd, a to z następują 
ćych motywów:

1) W  dotychczasowym stosunk.. rzpdn da 
Sejmu w sprawie projektu monopolu zr.pahłzn 
nego, istniała pewna nieszczere ć i tajemni* 
czość. Rząd nie dał konnisyi sejuwwaj i refe* 
rentowi całego materyału, potrubnago da Mf 
sprawy przeciwnie, wręcz zataił przed boruisyty 
warunki bardzo istotne. Ni iszczere stawnri • 
sko rządu wobec komisyi w tej aprajpLs cłsa. 
rakteryzują następujące fakta:

W  skład konsorcymn finansowego sowedzko* 
amerykańskiego, mającego wydzierżawić w h  
nopol zapałczany w Polsce wchodzi też iirauE 
bankierska Diilon Red Comp., która pokryła! 
naszą pożyczkę ameiykańską. Pomiędzy losa* 
mi lej pożyczki a projektem monopolu, za* 
chodzi ścisły związek. Przedewszystkiem usta-: 
wa dotycząca pożyczki, opiewa na 50 tou w  
nów dolarów, z czeeo 35 milionów dołaiów 
ma wynosić pierwsza rata. W  umowie t  uwą 
firmą jest mowa tylko o 35 milionach dolarów^ 
o dalszych 15 milionach dolarów wtgółe u ta  
mowy niema

Dalej z tych 35 milionów dolarów upicwgM 
dotychczas tylko 22 miliony dolarów, jofan 
pierwsza rata. O dalszych ratach mowy niema*

2) Ustawa o 50-milionowtj pcayczce nnoj| 
kańskiej mówi o zagwarantowania bu 'don 
chodach kolejowych „twenhialnie" w inny spq 
sób. Na to „ewentualnie' rząd kładł apec.yałnK
nacisk nie zdradzając Sejmowi treści tego ygam • 

żenią. Obecnie okazuje się, że Ucsc ta jest bur 
dzo niebezpieczna Ponieważ kolej nm dują dó 
chodów, wierzyciele amerykańscy tno^ą aająć 
inne, bardao poważne źródła dodbodnw jm&i 
stwowych. jj

3) Według obiegających bentao sdamrtMp  
nych informacyi w vTarunk tcb. umowy oosO*! 
nei między trustem ajner^Kańskim. * 
polskim w sprawie monopolu znpal w
szły bardzn zasadnicze : mi—13 a ______ _
rząd nie uważał za tosown* puutfomwtNUi •* 
ni komisyi, ani lofcrenta. O treści tyeii n l « K i

battJgps m & ipos. Byrka nie chce mówić.
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«ę one niepokojące i ujemne.
W  toku dyskusyi <aę&«owo pofwfertfcił te 

tewdacye przedstawiciel rząćtu, i  JPEJsBk 
{działu deparT'jneiuu ceł i  monopoli Teaeayński, 
który oświadczył, że obecnie .tuż skrawa poży­
czki i dzierżawy monopoiu będą traktowane 
•ddziełnie. Co do pożyczki, to me jest ona pe- 
iwaa. My, jesteśmy obecnie w  słabszem p o ło ­
żeniu. Trust się wzaoKXuił i zakupił datsze 
iuraełkk fabryki zapałek m Polsce. My, nie mo 
fes»y po i? prowadzeń iu monopolu produkować 
;W końcu wspomina, żc dyrektor trustu p;-zyje 
dzie do Warszawy, może sie da coś od niego 
uzy skać ftd. Obrad y Lomisyi wskutek pow sta 
lego zamięszania odroczone zostały do środy.

Zwycięstwo rządu F&mkvego

Mn p ałkuwnau posiedzenia parlamentu fran 
cuskiegu dysku^yg toczyła się nad tem, czy 
akcya francuska w Maroku ma charakter za- 
iuwcEy czy defenzyway. Ur -Jono oczywiście, 
że defcnzywajy. P-aemawiaii Małwy, Eenandeł, 
Cacku f-Briaad.

Wkońco fzba 337 fosam i przeciw 23 przy- 
mpnoj onowaaiy przez kartel lewicy po- 

rafcdpł tóenny, naaępnie zaś przyjęła drugi 
projekt porządku dziennego, zgłoszony przez 
feaabel Uarky, zawierający yotum zaufania dla

za] aka-ięto z tem, że na-Ma tea 
aftgwe we środę.

ĘRASY, j,

Pt utąpiesin p. Thngutta
t Ą a » fb « ia i  prasy polskiej dla u siłu ją cego  p. 
[Btógotta ma — żeby się tak wyrazić — uczuciową 
[jtompteUnat —  niżej zeca. Podczas gdr dawniej gdy 
jfL Shngolt dla „nozazednzenża podstaw" i  „utrzyma- 
■d* e6eBowe^i“  gatfaiętn wszedł do rządu jako „bez- 

Mndc. v Ł c "  prana naiWet emdleoka podkre- 
, &&&atgCg&e wajLucy ex- Wyzwoleńca, jego po- 

i staleazność, obecnie o  p. TŁugu ie 
■■SMi « £  j*B : e .poditycsnym neurasteniku’ o czło- 

„Ba tesyo  brać nie można" łtd. 
flb lyaedewsizyęsłŁian wpłynęło na zmianę poglą- 

i f c r  — to many ustęp dektaracyi p. Tbugutta wobec 
[liiImnBi ni ijy. w której, jak już donieśliśmy, uistępu- 

w n p i . i i in  Wy t jłjfił z :zer egiem poważnych 
pod i 1 m a  endeckiego {pupila, p. R&taj-

i Żółć np. takiej „Dwugro-

tak może mówić mąż stanu, minister o 
rządzie, w który m zasiadał, ba, -w którym był 
■WPet wicepremierem? Przede on sam za to 
weeyjdco ponosi odpowiedzialność! Czy ważył 
On słowa, — aunn je dał dio ogłoszenia? Przecie 
imCił tak Silne zarzuty, jakby chciał naszym 
nieprzyjaciołom dać atuty w rękę przui-w nam!“ 

Poczem zarzut., niepoczyt alności!:
„Czy m- ana to wszystko brać Całkiem seryo? 

P. Tłmgutt sam nieraz skarżył się na zły stan 
ztfcowia, eo niewątpliwie powodowało jego óhi- 
mecyozne gesty i wystąpienia".

F »u ._  óejsza nieco „Gazeta Wtan&zawska‘‘ lapidar 
■ie określa „winę" ip. Tbugutta:

„Zgubił się w drobiazgach, nie należą 
Cych do jego kotnpeteaacyi".

.. „Dnabiazgama” zatem nazywa „G. W  “ sprrwy 
takie, jak naprawa zarządu na kresach więzienni­
ctwa, — .rosnący system prowokacyi", o ozem w de 
M ar agpi «Wey wspomniał p. TbuguH

.Wwrtwrw r i  “ składa całe odium r  Klub 
PrwCjr, który bezpośrednio dekłaracyą swą przyczy­
na się do dymieni p. Tbugutta:

.jCłbb Pijćj, pod przewodnictwem pos. Bartla 
w n w it  w it łu t  spocpżue i zwięde, że ustąpie- 
9b> a  Tłmgnłta jost w zmienionych
w in int  >tIt. wsiadł Ba wielkiego konia i wyuał 
edeewę baodao aietzwykłą, w którsj cały Uężar 
M lflt  atanowisM wotK. Rcąda i W zw^ązkw z 
tam TTTtTlJśfair p. Ih o #  Kr. pczettosti aa... spra­
wy

Mu p a  jmi iw w t  o tu. ie  przedstaw i mi e
jest p r c i is d r  fmaas eo Wy nilu nieu- 

joW dsodt atąd, H w kadtłciej takSej 
I UL. « ę  askśOOsrać bardzo grubo. Mbiej 

ma i w tu, be gdy sitak M w m  baedłowegr, i 
drwżj U ) i p—idiięhlsssl u ps d t wuWycb tjtwia 
alf- tana f aaayaa istiai jąrj dU dy«aictordiv, mio 
^  Ba a^M t, aafcaa yytjeeddw zagranicę du

adrawSs, JbsS b» K#iabkjiu4dE gtóti i  Hćapaiisftą
f  to  aśedtogotowaały. SGotepsea nawet i  • to, że
nagłość Ojrzenia tego wszystkiego naraz tik czar 
Bo w  jdtkej chwili usiąpreara p  Tbugutta j< st 
trochę mżąca.

NajnażaSLejaze bo yiem to że i-Slutnie stan go- 
sp idarczy i  skarb w. j  kraju staida ciągłe je­
szcze przed Całym kzajem i w—z sAkiem. str ĵn- 
nżetw^mł bardzo ciężkie zadania, że jest napra­
wdę ciężki, ż<; ratom właśnie dlatego— nie nar 
daje się do tego, by kręcić sobie z niego bicz 
do trzaskania samop^s na swójem pcxttv»6rku".

O samym p. Ttmg zere ani siowa: nil nisi bene de 
an irtińs. O  narłych, (choćby tidko- poEtyetzniej go­
dzi się mówić trłko dobrze, alba nic nie mówić. 
Skorro więc dobrze nie można...

(Yyłom w zosadWe Czyni tylko f,Robotttik ‘, który 
rzuca kilka słów cierpkiej prawdy:

„Trzeba to stwierdzić, że Wejście do Rządki

{g S t Gketbakśego odbyło la  
Tłliuguitta. E. 'łt.igm . zgatdaik s ą  
z  p. St. GndbkSm, p. Tlilngintt 
S t  Grabski nawet mu i opomoże w  
stosunlów kresowych! P. Thugutt nie poMjt: 
tej podstępnej gry politycznej, któca 
na tem, żeby a jego wejścia dlo Rządu zootść jBtj 
tekst do w;priOtwadzenia pr Sit Grabskiego A  j l ]  
to się słało, p. St. Grabski pokazał aatychooiaśw 
jakim to on jest sojusznikiem"—

?oc?em  konkłuzya:
„Ustąpienie p. Thugntta jest vr£Ż.>yzn 

politycznym. Ustąpienie to oznacza zdjęt 
du .beziparłyjJiaści" i „utrzymywataa 
wagi" z Rządu p. WŁ GrabJiiego".

Dodamy od siebie: Z różnych względów «  
Grabskich', zdaje się, i nadal „utrzyma równowagę' 
Będzie to jednak chyba tytko równowaga chwiej 
mocno chwiejna— de-la.

Kraków, 29 maja. 
Ze względu na zainteresowanie, jakie wywo 

lało wykopalisko dokonane na starym cmenta­
rzu żydowskim, o któr< m przed kilku dniami 
donieśliśmy, podajemj teraz po dokładnem 
zbadaniu kamienia następujące szczegóły: 

Epiłaphium cytowane przez Wolfa nie zga­
dza się w zupełności z tem, co potrafiliśmy 
odczytać. Składa się ono ze siedmiu wierszy, z 
których pierwsze trzy są już zupełnie nieczy­
telne. Wiersz czwarty jest czytelny tylko do 
połowy. W e d łu g  budowy wiersza i kilku in­
nych śladów można jednak twierdzić, że b rzmi 
on:

rm  ai w i  
Trzy ostatnie wiersze zupełnie wyraźnie 

hi zmią:
-icDia i w  nj?Sj sSn ił aMi as 6 dii 

.aij?ł<?s nnsn cb»i 
Ciekawym jest fakt, że w pierwszym z osta 

tnich trzech wierszy wyraz „aw“ (ojciec) we 
wszystkich starych odpisach (u Wetsteina, u 
Zunca w  „Ir hacedek") jest czytany „ach“ 
(tylko). Inne drobne różnice i opuszczenia fiu-, 
maczą się niedokładnością odpisów. Dlatego 
też tekst Wolfa jest niedość zre zumiały. Au­
torem wiersza jest — jak wynika z jego tre­
ści — prawdopodobnie syn Rahi Eliezera 
Aszkenazego.

* * •
Ze szczegółów biograficznych1 z życia autora 

„Maassej Haszem" na uwagę zasługują nastę 
pujące: Nadrabinem Egiptu został on w dwu­
dziestym szóstym roku życia. Kremonę zmu­
szony był opuścić ze względu na nieporozu­
mienia, które powstały między nim a synem 
„Mahrama z Padwy".

W  jakim charakterze przebywał w Krako­
wie dotychczas jeszcze ustalić nie zdołano. 
Wśród historyków Uhetta krakowskiego panu­
je pod tym względem różnica poglądów. Przy­
puszczenie, że Aszkenazy był rabinem kraków 
skim nabiera prawdopodobieństwa wskutek 
następującego dowodu:

W  roku 1862 (a więc w 4 lata przied śmiercią 
Aszki nazego) umarł rabin krakowski Rabi Jic- 
chak ben Dawid Hakohen Spira. W  roku 1867 
(w rok po śmierci Aszkenazego) przybywa do 
Krakowa „Mahram z Lublina", zięć Spiry, by 
objąć posadę rabina. Prawdopodobnie więc 
w międzyczasie tj. od roku 1862 do 1867 go­
dność rabina krakowskiego piastował Aszkena 
zy, który ze względu n? korespondencję halachi 
styczną znany był ze swojej uczonośc i i posia­
dał wszelkie potrzebne ku temu kwalifikacye. 
Damnkfnianie to nie wyjaśnia jednakowoż 
sprawy z dwóch przyczyn: 1) zdarzało się czę- 
łto. żfc gmina żirdowska w Krakowie była 
przez kilka lat pozbawiona rabina. Przyczyną 
tych „bezkrólewi** była często niemożność po­
rożu* tienia się kahałników — nitraz z ambicyi 
osobistych, 2) pinkawe ^księdze) Chewry 
Kadiszy ode został Aszkenazemu przyznany 
iytuł ,,Abad“  (Aw—bej—din — głowa sądu =  
rabin). Wybitny hrstoryjt dziejów rabinackich 
w roJ^ce Ch. N. Demlirtzer twierdzi jednak 
we wstępie do „likbat—jofi", że tytuł ,&Dul

nie był v'ówczas ofieyalnie używany na Ós 
wód czego przytacza fakty, że przyznawano gol 
i naczelnikom jeszib („rosz—mli w ta") i to kil-t

ku równocześnie. Nie można w artykuliku 
drobnym przy toczyto całego szeregu innych) 
szczegółów w tej sprawie. Nierozstrzygnięlym 
jednakże pozostaje spór czy habi Eliczer ben 
Elijahu był rabinem krakowskim.

* • •

Na marginesie całej kwestyi jeszcze zdaiJ 
killea: Dawniej t. zn. przed dwudziestu zaledwie! 
laty stary cmentarz w Krakowie cieszył się! 
opieką prawie, całej ludności żydowskiej. —' 
Wielu ludzi okazywało zrozumienie dla war-i 
tości historycznej cennego zabytku, który stal 
się ośrodkiem specyalnej literatury ze zakresU 
historyi Żydów w Krakowie. Obecnie rzadkd 
kto przewinie się przypadkowo przez cmentarJl 
i zwabiony wiadomością o wykopalisku oglą-* 
dnie obojętnie kamień, poczem nad grobem* 
Reniu odmówi „Tfrla—le—MoszehJ11 i koniec 
na, tem. Tembardziej zasługują na uznanie 
prace pp. Freylicha i Uszera Hirscbberga, któ-i 
ry — jak się dowiadujemy — czynnie współ-ł 
działał w szczęśliwem odkryciu. Pozatem Wall 
człowieka, któryby wykopaliska ostatnie wyą 
korzystał naukowo i usystematyzował.

„Chawal al deowdin wlu misztakchim" 
myśli się mimowoli o błp. F. H. Wetsteinie.

1. D.
P. S. Już po złożeniu powyższego artykułu nad­

szedł do Krakowa ..Moment" warszawski z artykuł 
tem prof dra Bata bana o Rabi Eliezerze Aszkena-' 
zvm. W1 artykule tym Szan. autor potępia nadawanie 
wykopalisku charakter senzacyi. Przyznajemy: ZaSaJ 
dniczo — słusznie! Trzeba jednak wziąć pod u\vagę[ 
pewien m>,iime:it dr. BałaOanowi prawdopodobnie nie­
znany: W  Krakowie, gdzie utworzył się Stzereg le­
gend o znalezionym kamieniu, gdzie niedawno nawet 
każdy prawie ambitniejszy „buch >r“ uważał poszu­
kiwanie kamienia za punkt swojego honoru wykopał 
lisko stanowiło rzeCzyw-*SC'e senizacye —  senzacyą 
lokalną. Dowodem zaś w-ielkiego zainteresowania dla' 
tego zdarzenia jest fakt, że cała prasa żydowska nie 
tytko -w Potece, ale i zagranice okryciu krakowskie­
mu poświęciła obszerniejsze uwagi.

Senzacyjue zwycięstwo Makkabi
MAKKABI—BLUE STAR 3:1 (2:0)

B. S. w komplecie ze wszystkimi „gwiazdami1̂  
Makkabi bez Schzi idia i Goldflussn, ktdfzy w  dó- 
siejszych zawodach weffiną już udziai.

Dzięki nader ambitnej grze Całej drużj ny udało’ J 
się Makkabi pokonać drużynę, cieszącą się europej­
ską sławą. Wszystkie trzy bramki uZy*Jkat BlŁSSDalg.' 
Berneńczycy uzyskują honorowego goała z kanego. 
Indywidualnie graK goście nadzwyczajnie, robidf; 
wrażenie żonglerów piłkarskich. Tedmltca piwn -ao- 
rzędaa, jako całość słrbsi. Gra ich dthezona Jrr 
dewtszystkiera dła gaJeryi każdy z Uidl Jlu cw nj 
'mistra. —  W idzów 2500.

Dzisiejsze zawody budzą Wobec (? y aobotniej oW ; 
ćŁrużyn niezwykłe zainteresowanie, szczegóiaśe, id!; 
Ba środku napadu gości będzie y - J  t o ®  loU>alo~ 
wy" Węgier Scłdosser, obecny trełtec y.

SprarwtwcUBiie z obrad kungreso pit* nożnej i W  
g  -su ohn.pi jskiego w  Praóm zagartśriaay z hrak*
ań ljN l W OtOtęgBjm M W IL
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Od s^bct^, dnia 30so br» w kinoteatrze „WURSzAWU"
trafi.;, na Wschód - G ro t owiać indWskl - tyżwonnik z Nofire Damę

były arcydziełami i czarowały miljony widzów, lecz dorównuje im

A la r m  o  p ó ł n o c y
■ItdytkM l* aonzacyjny, 
wlelKl I prsopiąkny obraz z

Własność wypożyczalni „Kolos*
C A R L  O  A L D I N I M V. ro li ty tu ło w e j. K ry ty k a  Film ow a earogo iw ia ta  ktaw ia A L D IN I IG O  

w y te j  M A C IS T F g  A , H A R R Y  P B L A  I in n y c ll ulubi-lrtcAw  p u b !ic a .lb * c i j

— Początek przedstawień o godz. 5. 7 i 9.— Sala staraunie. wentylowana.

Mar«kkańskie kłopoty Francji.
# o  „wojny“ marokkańskiej. -  Jak się wobec niej zachowuje opinia francuska. — „Począ­
tek rewanżu niemieckiego" — twierdzi p. Deudet. — Socj aliści wstydliwie popierają Pain-

levego. — „Pan premier Biand..."
(Od naszego korespondenta paryskiego)

lei Francuzom — głód. Była strefa hiszpańska boga­
ta jest W skarb\ ziemi i posiada wiele kopalń żelaza 
brak jej jednak prawie zupełnie gospodarstw i pło­
dów rolnych.

Obecna wojna marokańska —  tak jak zresztą ka-

P*sząc w ostatnim miodm liście o dwóch najwa- 
.żffiefszych, aktualnych zagadnieniach polityki fran- 
WUskJej tj. sanacyi gospodarczej i bezpieczeństwie na 
zewnątrz poruszyłem jeno kwestyę bezpieczeństwa 

[Stanic wschodnich Francyi. W ostatnich tygodniach 
Izostał jednak zupełnie gdzieindziej zagrożony prestiż 
prancyi, a tun samem pośrednio też jej hezpdeczeń- 
*tWo. Mam na myśli powstanie Abd- El- Krima 
S wojnę iiiŁuOkańską. Powiadam „wojna", bo tam w 
(pótoocnej Afryce walczą przeciw sobie dwie regu- 
"jtrne, dyscyplinowane i modnie uzbrojone armie, któ­
rych liczebność wzrasta z dnia na dzień, bądźto prżet 
tzttiobHizowanie nowych saczjpów muzułmańskich 
przez Abd- El- Krima, bądź przez wysianie nowych 
fdywiayi francuskich przeciw tym szczepom. Odpo­
wiednio znaczue są też straty w ludziach i maljryale; 
bywają dni, w Których komunikaty francuskie wy- 
ttnieniują i oceniają straty Rifenów do kilkuset zabi­
tych i rannych dziennie, dodając że „straty po stro­
pie naszej były znikome"...
' Kwesty u marokańska odgrywała już nieraz powa­
bną rolę w  polityce europejskiej i zdaje się, że i tym 
tazeiH me obejdzie 9ię bez poważnych kompikacyi. 

francuska opinia publiczna jest Wypadkami w Ma- 
!*oku bardzo zaniepokojona, a rzad i komenderujący 
l*kCyą generałowie niają nie łatwe stanowisko. Po 
Cofnięciu się Hiszpanów, — którzy na domiar złego 
postawili w rękach powstańców bogaty materyal 
(Wojenny — muszą się Francuzi hronić teraz aa 
(froncie przeszło 300 km. długim, mając dlo czynienia 
P  Wrogiem fanatycznym, zahartowanym, przywy­
kłam do W alki w górach i w nizinie. Zamiarem A b d - 

i®tl- Krima jest stworzenie niezależnej republiki rifeń- 
bkiej, która — aby mogła żyć niezależnie — musia­
łaby się rozciągać bodaj aż po żyżne wybrzeża rze- 
]tti Ujerga t. zn objąć kawałek francuskiego Maro­
ka. Tam bowiem znaleźć by mogl^ mieszkańcy Rifu 
to czego im najbardziej brak tj. etildb i żywność. 
Nie ulega wątpliwości że bardziej niż wszelakie mo- 
tnentj' natury (politycznej i ideowej pchną! mieszkań­
ców  Rifu do wialki przeciw Hiszpanom, a teraz, z ko-

Wystawa Wioseana »  P ah ti 
3?,tak Piękn) eh

Jak ua wystawę szeroko zakrojoną, jest ona za 
■Szczupła, szczególnie, jeśli prawdziwe są krążące 
słuchy, że tego roku nie ubóśle jej „Szutka1. Byłaby 
to szkoda duża gdybyśmy zrezygnować musieli 

fe wielu prac artystów wytrawnych którzy obrazy 
'Swoje zarezerwowali dla dorocznej wystawy tego 
poważnego zj eeszenia.

Nic traćmy jednak nadziei i przyglądnijmy się 
różnorodnemu i ciekawemu materyałowi, dastarC/.o- 
hemu nam przez twórców, począwszy od uznanych 
Znakomitości, aż po tych którzy to {wwszecjnc uzna 
Aie — da Bóg —zdoLęd
t A że tacy znajdują się wśród młodszych — o tern 
®ie wątpię.
I Sąsiadowanie pędów świeżych w górę żyw. tnie 
Tosuących z sitami świądksmemi siebie, pewnemi 
Swych środków —  wychodź; i , rowie i ufność po-
'budza.. tak wystawiających. ;ei oglądającego.
I I jesiKUe jedna stąd korzy : :.,iuCZny, niezbity zv- 
'*ka się dowód, że niemu sztuki , starej" i „now ej1, 
{Istnieje natomiast indywidualność, ulLo — jej nienta. 
W  istanim wypadku zupełnie obojętnem jest, czy 
j»toś maluje jak za djbryćb dawnych czasów wann- 
<-hijsk,ich z przed półwieku, c z y  wedle wzorów ostu- 
błśo juw ^ał, eh.
* Prawdę tę wyświechtaną, odstraszająco banalną
łK>wtarzam, bo jest aktualna, d cc — szczęściem —
■°dia«ai się do znikomo malej ilości eksponatów.

*  •  *

tWwssa, ale dające się z niczem pod względem po

żda wojna — ma więc swój podkład ekonomiczny, 
uzupełniony przez pochodnie towarzyszące mu mo 
menły natury politycznej. Nie ulega bcwiem wątpli­
wości, że agitaCya toniunistyczlia i „czuwające oko 
Moskwy" znalazły chętny posłuch u Abd- El- Krima 
i nie można również przypuścić, że Niemcy się tymi 
nowymi kłopotami FranCyi zbytnio martwią...

W łonie społeczeństwa fę\ncusk;ego istnieją oo do 
sprawy Maroka trzy odmienne prądy „pinii. Grapy 
prawicowe są oczywiście przeciwko jakimkolwiek u- 
stępstwom i za wymierzeniem Rifenom „surowej i 
bezwzględnej nauczki11, gdyż — jak powiada rojali. 
sta Leon Daudet — , atak Abd- El- Krima jest po­
czątkiem rewanżu niemieckiego11. Grupy lewicowych 
republikanów i radykalistów zdają sobie natomiast 
jasno sprawę, że częste, kosztowne ekspedycye ma­
rokańskie i połączone z niemi straty w ludziach mo­
gą — w stosunku do zysków jakie daje la lab inna 
polać ziemi marokańskiej — stać się nierównomier­
nie ciężką ofiarą. Mimo to popierają jednak francu­
ską akcyę obronną, bo wiedzą, że chodzi tu nie tyle
0 kawalekMaroka, ile o uratowanie tego w współcze­
snej Europie niestety jeszcze ciągle fałszywie poję­
tego i przez „suwerenne" państwa zazdrośnie strze­
żonego — prestiżu. Boją się — a nie można tern o- 
bawiom odmówić pewnego uzasadnienia — ujemnych 
skutków wszelakich ustępstw mogących zachwiać 
mocarstwowe stanowiska Francyi w opinii świata 
muzułmańskiego, ale też szczególnie w opinii — nie­
których państw europejskich.

Wtreszcie trzecią grupę opinii są socyaliści i ko­
muniści, którzy w tym Wypadli, u tworzą, przynaj­
mniej zasadniczo, —upalny front. Socyaliści nie go­
dzą się na prowadzenie wojny, choćby nawet dla 
uratowania prestiżu, żądają od  rządu stanowczego
1 otwartego wyrzeczenia sie wszelkich zamiarów za­

ziomu artystycznego porównać są auioldtografie Wy 
czólkowskiego. Na portrecie lekarza, najświetniej­
szym przedstawicielu tych prac każde pociągnięcie 
ołówkiem lilogr. dźwiga na sobie ciężar, który z ca­
łości arcydzieło uzyni. Kompozycya tak skoncentro­
wana, jakby wyrosła z jednego pniu.

W  sali pierwszej wystawił Axefltowlcz; wdzięk je­
go postaci kobiecych, ciągle ujmujący mimo tylo­
krotnego powtórzenia —da się wytłumaczyć tern je­
dynie, że ich charakter nie tyle zależny jest od te­
matu (fizyognomii. harmonijnego układu ciała etc.) 
ile raczej od wyrafinowanej, subtelnej tehniki, zna­
jącej* własności każdej linii i plamy barwnej Dla 
przykładu: sznur pereł i kwiaty w .Żółtych różach11 
To samo odnosi się do „Śmigusa11 i .Procesyi11, któ 
rej szczegóły takie, jak płonące świece muszą wra­
zić się w pamięć. Wrażenie zapewne nie mniej ’-ze 
wywiera wytworny Karpiński, majster dużej rangi 
w toilacyj kołoru. Jego wnętrze z kominkiem mi­
mo różnorodiiOŚi i kształtów i borwy znajdujących 
się w aiem przedmiotów, koi wzrok patrzącego; ani 
jedna phuira nie wychyla się tam z ogólnej harmonii.

Dystyngowany, francuską kulturą przepojony jest 
T. W aśkow Skl. Uderza jednolitością między tema­
tem a sposobem wyrażenia się linią i skąpą bardzo 
barwa. Zrodziły te obrazy przedewszystkiem smak 
i intełigi neya.

Orj gmałny pastelista Markowicz dal prace wni­
kliwie ujęte w charakterze osób i oświetlenia. „Gra­
jek11 jest arcydziełkiem, nietylko w rytmicznem od 
czuciu koloru i światła (czerwień abrasa!) i fizycz­
nego Wyrażenia rgury, ale i w poetyckicin nastro­
jowo działajccem przeżyoiu. Uzlemblo nadesłał kil 
ka pejzaży, w których siniało i sprawnie potralfto-

borczych Co do Rifu oraz jat najszybszego, bez­
względnie pokojowego zlikwidowania konfliktu z 
Abd- El- Krimetn Komuniści idą oczywiście jeaarze 
dalej i żądają nietylko natychmiastowego zaprze­
stania akcył przeciw Abd- Ei- KrirooWf ale — ewa 
kuacyi całego Maroka.

Powyższe Swoje żadałiia mieli socyaliści i komu­
niści wypowiedzieć w farmie interpelacyi na wczoraj-: 
szem pierwszem po jedno mipsięcanej przerwie p ó  
siedzeniu Izby. Parlament był naturaltiie pełny, .ałR 
„gości11 czekało wielkie rozczarowanie, bo socjaliści 
zgodzili się na prośbę p. Painłevego o  odroczenie dy 
skusji do środy.. Komuniści Oui^zliwie protestowali i 
przerywali p. Painlevemu okrzykami: „Preca z woj­
ną! Natychmiastowa dysk jsya!“r ale w głosowaniu 
przeszedł wniosek odroczenia dyskusyi do środy tj. 
do jutra. Na tern samem posiedzeriu złożył pt 
Caillaus projekt ustawy żądającej S0 milionów kre­
dytu na pokrycie wydatków spowodowanych akcyą 
marokańską. P. Painlevemu, jalc zwykle nieco roz- 
taigiiioneuiu zdarzył, się przykry „Iapaus Knguae11. 
Tłumacząc mianowicie, że ze względu na zajęde p. 
Brianda prosi o odroczenie dyskusyi do pojutrze, po­
wiedział: „P. prefnier Briand11... którym to skn.on 
odpowiedziały zaraz wybuchy śmiechu i złośliwe O-' 
krzyki: „My już dawno wiemy że nie pan, ałe B tik A  
jest premierehr...11

Dziś odbywały się u p. PainlfVego peitrał-tacye pul 
między grupami kartelu lewicowego i jak słuchać, 
znaleziono już na jutro porządek dzuenny godzący 
SoCyalistóiw  z resztą kartelu i wypowiadający rządo­
wi votum zaufania. Przy tej sposobności zdawał tci 
deputowany Malvy Radzie Ministrów oprawę z Wy­
ników swo:cL pertraktacyi z rządem hiszpańsku. 
Ja'k już o  tern telegramy doniosb udał się bowiem 
parę dm’ temu p, Malvy, (były minis.or spraw we­
wnętrznych skazany 5 lat temu wraz z CaHłmuz Za 
zdradę stanu) do Hiszpanii — gdzie niegdyś spędził 
kilka lat jaiko banita i gdzie zaprzyjaźnił się ŚC&IM 
z obecnym dyktatorem. Primo de Riverą —  1 perKa- 
ktowal tam dlziś, wykorzystując swoje stosunki oso­
biste w sprawie współudziału Hiszpanii w <&*yt 
francuskiej.

Że tak i o pertrakłacye radykalisty francuskiego z 
dyktatorem hiszpańskim nie zachwycają socyalistów, 
to zupełnie zrozumiałe, ale W polityce taki* wypadki 
nazywają się — pikantnymi szczegółami.

Paryż, 26 inaja 1925 Miel.
rl,

wal stosunek natężonego światła Jo cienia. To ia 
Jarocki w „Hucułkach11. U jednego i órugiega óaśa- 
łanic obrazów nie przekracza granic sikli j wzn oko 
wej podniety, nie przełamują objektywiztnu w idea. 
Aktywny zaborczy temperament Kossaka zachwiewa 
się w swej brawurovrości gdy molai.'' przystępoja 
od koni, trak-oWanych z rozmachem szerok-eg-i p ?  
dzla, do twarzy kobiecej. Gdy o temperai»eaćke mo­
wa, nasuwa się mimowati Oleś. Artysta ko zdney- 
dowany i świetny, a jego „Dąb11 rozgląda się aa- 
próżno po salach za równo śmiałym towarzyszem.

W  sali przenaczonej zdaje się głów nir (Ja moder­
nistów zaprezentował się Cybulski Oryginalnym pof- 
tretein Żyd i pjłnym. rozmachu w rysunku i kolo­
rze. Niezapr.zeczcnie malarski i pogodny w  koloryc1*. 
jest Jabłoński. Sarnodlziełnem udozuciem koloru i uik 
często spotykaną spu’awno£cią w technl!c> akwarelo­
wej budzi zaint< Fasowanie Muller. Mimo r sZt Ml te po 
z ary, jestto dobry , ctik^fny realista, a dowodem te­
go interpnetacya „Jabłek11. Z pejzaży i oldljgprj wy­
ro-ui i a się świeżością , Park11. Dużą kulturę koW- 
rystyczną wykazuje „Skałka11. "W salce ostalóej 
umieścił dobrego w kolorze i rysunku Żyda reM .* - 
w|Cz. Artysta ten zachowuje rzadką dzK | onra 
w stosun..u d<3 prawdy realnej obrani go ptrzedflrto- 
tu. Pomijam w sprawozdaniu kiljŁu cennych cjrty- 
Stów, jak Ruzamsklego, Robczaka I FISpUew|c«a 
M. z — tej jedynie przyeryny, że o nich niedawno 
na tem miejscu mówiliśmy, a i t*>cry tenu wyitaaio- 
ne wymagałyby powtórzenia się W SM#Bie.

Z rzeźby czterema tyłki eflwtnplał rami refUMB- 
tującej się odznacza się niepośle^adm tfMaaiem 
wyrazu biust Ra zld, a odOBucfcsm ottwraklera 4  j  
w « I *ur«wvj ptHwlO iy-JM łaRw . ■
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PriisEid s&sr sdaray Nowego Dziennika

M i pmlstii iw SJiiite w zaMiei Małijtó
Jr-itf urodsal dopisze - nieme powodu do obaw.

Wywiad „Nowego Dziennika" z p. Edmundem Makowskim, dyrektorem oddziału Banku Polskiego w Krakowie.

Welay wywoź zheia z Polski od 1 sierpnia br.

Prasa e problemach gospodarczych.
Ożywienie eksportu a podatek obrotowy. — obrady nad nowelą przewlekają się, — Premie.*

o paszportach. Ty mczasowa Rada Gospodarcza.

ma zatem żadnego powodu.
Podziękowawszy za wywiad szanownemu unJdW 

cy, ustąpiliśmy miejsca -czekujący.m już juUsê -eu#-, 
tom.

szykarskich, glin, dolomitu, klinkieru cemen-i 
towego, wapna hydraulicznego, gipsu i ałaba-* 
stru, emalii i glazury, siatek żarowych, wy-* 
rcbów fajansowych, dziegciu i smoły, pezetwó 
rów ze smoły i węgla kamiennego, spirytusu! 
drzewnego, benzoli i preparatów pochodnych, 
zapałek, barwników, blachy żelaznej, ołowiu, 
cynku, naczyń z miedzi, niklu i alumi lm u , 
wyrobów z surówki, odlewów stalowych, wyj 
robów z żelaza i stali, narzędzi stalowych, mai, 
szyn i aparatów", rur, osi wozowych, tektury, 
przędzy, wełny sztucznej, dermatoidu, aksamf; 
lu i pluszu, wyrobów z juty, konopi, mu i pa-t 
kuł, linoleum, ceraty, wojłoku i filców, tkanin,- 
wyrobów7 dzianych i szmaklerskich, odzieży^ 
damskiej i dziecinnej i konfekcyi ze sztucznego 
jedwabiu, wyrobów celuloidowych, pioehu 1 
materyalów wybuchowych oraz zapalników} 
górniczych.

Wreszcie komijtet ekonomiczny rozpatrzy^ 
sprawozdań*?, biura badania cen w sprawio 

letnisk i zdrojowisk i postanowił wystąpić dc* 
| ministerstwa lcolci o niepodraianie taryiy ko-.

lejowej w okresie wyjazdów da zdrojowisk? 
I krajowych.

Kraków 31 maja.
(so j P. Edmund Makowski dyrektor krakowskie­

go oddziału Bank 11 Polskiego, udzielił nam uprzej­
mie kó&a Interesujących informacyj o aktualnych 
kWestyach finansowych i gospodarczych.

— .Takie hyly przyczyny restirykcyj kredytowych, 
Zastosowanych w ostatnich miesiącach? —

— Zmniej&zeinSe się zapasu dewiz zmusiło nas do 
ograniczeń kredytów, gdyż władze Banku uważają 
ea najważniejsze zadanie utrzymanie kursu złotego. 
Odpływ Walut wywołany z jednej Strony Znacznym 
pnportem artykułów zbytkownych jak również mąki

zbuża siewnego a z drugiej slaony osłabieniem 
.zkąportu, mógłby bowiem sprawić obniżenie się po­
krycia bieg  ■ banknotów, co  nOw mogłoby za- 
Cłrwiać kursem złotego. —

—  Gey zawierzone są dalsze restrykcyc kredy (ów?
—  NSe aądtafe, by o»e były jeszcze potrzebne. Bar- 

potapśiuie zapowiadające się urodzaje tegorocz­
ne pakują jak najlepsze nadzieje na Wzrost eksportu 
BaBttegp i co za tem idzie — przypływ dewiz do Ban­
tu . Także testataia podwyżka Ceł na szereg towarów 
eegnanicmaytih przyczynić się powinna do poprawy 
ĵWrrrpn UiiaBsu.
— Gtoy kuwtyt ĵ, at kredy* wy dla krakowskiego 

ĆMrintn fiw i-o Polskiego jest dostateczny ? —
— NŁe możn i się bynajmniej skarżyć na uipośłe- 

Wmnir bbe> pod tytn Względom. Mimo że kierowni­
c e  stanowiska w  centrali Banku zajmują osoby z 
p en  kfało^ob kj posiadają one jecfriak zrozumienie 
A r  pntaadb życia gospodarczego w naszej dzielnicy, 
M k e tak btatjuie w o-statnich latach się rozwinęło.

— Gry dfłuZniC- Banku wywiązują się ze Swych
**IM*liiąfBań? —

—- ®t*i tym względem stan u nas. jest zadowalają­
cy. SkWfcestów Wekslowych jest stosunkowo niewiele, 
fla zwwdzręcżać należy wysokiej solidności naszych 
kupców i przemysłowców. Niewiele też jest u nas 
i patdHoŁJ a proces oczyszczania się życia gospodar- 
Icwego z ■wybujałości inflacyjnych dokonywa się u 
* H  oie drugą bankructw lecz poiprostu w ten sposób 
Ute ełemeHt len sam usuwu się obecnie z widowni, 
WłtEiCiwdBy swe znaczenie równie rychło w ostatnim 
•nhi jak rychło je w okresie inflacyi zdobył.

 tak się przedstawia sytuacya gospodarcza w Ma
{bpoisce zachiadoiej?.

— Nieabył różowo oczywiście z powodu braku 
obyta, po nim > to jednak niewiele tylko przedsię- 
bióastw przemysłowych zastanowiło prace zupełnie. 
Osłati -'o ruszył srindej przemysł budowlany dzięki 
Boyakaniti kredytów rządowych jednak i w tej ga- 
kęai decydującym będzie zbyt. Niestety ruch budo- 
■wtacy nie przybierze jeszcze w tym roku takich ro- 
onzHnów, jakby to było , potrzebne i jak się sptodzie- 
ynoo. Bardzo dobre widoki ma przemysł Cukrowui- 
c*y dz ęki urodzajowi buscaków cukrowych. Sko- 
rzyista aa tem i bflazrs handlowy, bo eksport Cukru 
bodzie zapewne większy.

—  'A jadk przedsi iwiają widoki na przyszłość?
— Jeśli urodzaj dopisze, to można się spodziewać 

flłattznej poprawy na każdem polu. Nietylko wzro­
śnie eksport zbóż ale i zdolność nabywcza ludności 
■Wiejskiej ogromnie się zwiększy. Ten moment jest 
CBaś decydujący dla zbytu naszego przemysłu. Ubó- 
jstwo wsi skutkiem zeszłorocznego nieurodzaju od­
biło się bowiem bardzo dotkliwie na wielu gałęziach 
jrzem y iłu krajowego tak n.p. na przemyśle włókien- 
* iozym i skómiczym. Gdy wieś będzie miała pienią­
dze, to jest rzeczą naturalną w kraju, liczącym 75% 
ludności rolniczej, że dodatnie skutki tego odczuje 
Całe życie gospodarcze. —

— Więc niema powodu do pesymizmu? —
— "Zgoła nie! Kryzys musiał nastąpić, bo stabili- 

Zacya waluty musiała go u nas wywołać, tak jak się 
to s ta ło  w Anstryi, Gzecho<słowauyi itd. Niestety nieu­
rodzaj zesołorac ny nadspodziewanie zaostrzył ten

kryzys, który w przeciwnym razie org;inizm nasz 
łatwiej by przetrzymał. Można więc śmiało oczeki­
wać, że wskutek pomyślnych zbiorów sytuacya ule­
gnie radykalnej zmianie na lepsze. Bo niepokoju nie

Na odbytem we wtorek posiedzeniu komite­
tu ekonomicznego ministrów postanowiono 
znieść od dnia 1 sierpnia cło wywozowe od 
żyta, pszenicy, jęczmienia, owsa i mąki. Sta­
nowisko komitetu ekonomicznego w tych spra 
wach jest wynikiem przewidywania pomyśl­
nych zbiorów w r. b. oraz potrzebą zapewnienia 
rolnictwu warunków osiągnięcia tych korzyści, 
które w* r, ub. przypadły pośrednictwu handlo 
wemu.

Wobec zrrównania się wewnętrznych cen 
zboża w Polsce z cenaijai zagi anioznemi i wo­
bec tego, że wszędzie na świecie przewidywane 
są pomyślne w r. b. zbiory, obawa ogołocenia 
rynku krajowego nie istnieje.

Następnie ze względu na potrzebę zrównowa 
żenią bilansu harc fr 'ego  komitet ekon. wy­
powiedział się za zwolnieniem od pc datku o- 
brolowego tranzakeyi eksportowych, dotyczą- 

j eycb całego szeregu produktów eksportowych 
ij-jjakoto: słodu, cykoryi, soli, makuchów odo- 

icjonych, żelatyny, kleju, wosku ziemnego, 
skórzanych wyrobów technicznych, fernierów, 
klepek, dykt i mebli giętych, nasion buraków 
cukrowych, traw, warzyw7 i zbóż, wyrobów ko-

R-ierność naszego bilansu handlowego budzi coraZ 
Większe obawy co do dalszego rozwoju naszych 
ilosunków gospodarczych. Rząd sam nawet uznaje, 
że konieczne są pewne ulgi podatkowe, byleby oży­
wić eksport. Zarządzenia jego są jednak bardzo po­
łowiczne. Pisze o  nich „Kurjer Polski Co .nastę­
puje:

, EnuncyaCy e rządu na konlerencyi eksportowej w 
dn. 4 bm. pozwalały mniemać, że rząd w zupełności 
zdaje sobie sprawę z ważności tego problemu, ogól­
nie też wyrażano nadzieję ,że obecnie sfery rządo­
we pójdą pod każdym względem na rękę ekspor­
terom. Jednym z Daj Ważniejszych postulatów sfer 
handlowo przemysłowych było zwolnienie od ftrdat- 
ku obrotowego tran lakCyt eksportowych. Komisya 
sejmowa obradująca nad projektem noweli do usta­
wy o  podatku przemysłowym stanęła bardzo słusz­
nie na st tnowisku, że transakeye dotyczące wyro­
bów i półproduktów przemysłowych powinne być 
ustawowo zwolnione od podatku obrotowego. Z o- 
śwdadczeBia rządowego w ymkało, że rząd wnjpsek 
k r .  misy i sejmowej Zaakceptował.

Niestety oetatinio ogłoszony okołnik ministerstwa 
skarbu dotyczący zwolnień od podatku obrotowego 
zawiódł zupełnie nadaieje sfer gospodarczych. Zwła­
szcza dla przemysłu włókienniczego przedstawia się 
on bardzo niekorzystnie. Widoczni ■ sfery rządowe 
nie zdają sobie sprawy że na Wet 1 pioc. odgrywa 
przy tak Wj bitnej konkurencyi zagranicznej, na jaką 
napotyka nasz eksport bardzo f rważną rolę, a cza­
sem decyduje o dojściu tranzakeyi do skutku.

Można się było zgodzić na politykę fiskalną rzą­
dową w okresie stabilizowania waluty, dziś jednak 
głÓWne nibezpieczeństwo (Jła naszej walu .y znajduje 
swe żródi > w pasywnym bilansie handlowym, a O-

slatnie rozporządzenie może tylko niekorzystnie o<B 
działać na dalsze jego kształtowanie się. Pan miniv 
ster przemysłu i handlu, który właśnie objął urzę­
dowali ic na swym nowym posterunku zuając głóąj 
wne przyczyny choroby naszego życia gospodar-j 
czego, winien wpłynąć na to, by ostatni okólnik poa 
dany został rewizyi, odlpowr idającej wymogom sferJ 
eksportowych.

■ > v loby bardzo pożądanem, by obrady nad no-, 
wełą do pjdetku przeanysłewego, przyjęły satybszell 
tempo, gdyż zdaniem naszem ten  problem wymagali 
jak najszybszego załatwienia. Jeśli sfery przemyj’ 

e domagają się tak energicznie reformy tego 
podatku to nie dla tego Że go  Sobie speCywłnie upa­
trzyły dla Zwalczania go, ale dlatego, że zdają sobie 
sprawę, że jest on w obecnej formie jednym z łtaJ' 
rnulców i przeszkód Suuucyi goSpodarOZej"

O fat. nytn btiłansic handi Wjam i swych próbach 
ratowania go zapomocą aniczeń paeojportowycłi 
rozmawiał z rodaktorom „Kurjefi Polskiego p  pc*i 
mier Grabski Ciekawszy urywek z tej rozmowy przj  ̂
taczamy:

ZapOaiuiijmy z zagranicy. Pomyślmy o kraju.
I tu z powodzeniem możemy się korować w w ięk izo- 
ści wypadków. W kraju rówuteż uuietUy zralećć 
potrzebne materyały i przeo-nior;, Uńre często zby-t 
tecznśe i] rowadzamy z zacran«cy.

— Zagraniczne są tanie. ^
— A my sprowadzamy łutcstia. ae. I to Bietylkat. 

materyały — wina, jedwabie.
—. Umowy heirdlowe poawiJwją ma to. ułatwiają.a!
— Nic one same nie sprowadzają — przerywa prrf 

mier — sipnowad"* je pubłicznoSć.
— Sprowadzamy też mąkę.
— Ale nie będziemy jej sprowadzać Jto dobry, li 

żniwach, po roku urodzaju.
RoriDOWe dobhg:* końca. ^
—  W  okresie niewrodzwju — mówi presntor -* ( 

w okresie bez) obocia ndewyjeżdfcanie zagranicę mi î 
mo wszystko nie jest krzywdą dla etnywataft praez 
(an tnie ich od śuAute, . « t tylko drobnełr może t -  
przyki-Benietn. ’VTyju»d zaś <d>ywsteła rag »Tu<_» I

.  cuyntooie abkupów g m  Ls»j«iu jjM poprowr atotefi*

Pensjonat leezntcn* «. dzieci w Rabce
otwarły od i  czerwca 1925. —  Koszt utrzymania, opieka lekarska i wychowawcza 6—7 zł 
dziennie. — Prospekty wysyta ,tię na żądanie. — Bliższych informacj i udzielają do 3 czerwca 
w Krakowie: Dr. Helena Hecker-Rosenzweig, Zwierzyniecka 11, Dr. 7 o fia  DaHet, Zielona 4. 

Zaś od 4 czerwca w Kabce; Willa „Zofiówka* — oom Dra Jury,
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'JWao&twowym. Przeczekujmy żniwa pracujmy i 
,ŝ ięJizajmy“ .

'iekawe to jednak, że o ile chotł/i o przywóz jc- 
■^■Wow i win francuskich odwołuje się p. Grabski 

do patiryolyzmu obywateli a nic używa ża- 
i j 8 środka przymusowego, by przywóz ten utru- 
27*’ aai^micSt wyjazdom zagranicę przeszkadza 
, i efc*ni ruOiżliweTni środkami administracyjnetni 
H y f c r y  rządiu w sprawie Tymczasowej Naczelnej 
jr*y gospodarczej omawia „Robotnik":

"^■SaOLfczą, naczelna cechą każdego samorządu 
V** ckreśłony zakres własnego działania, w grani- 

kłórego samorządzący się mają prawo decydo- 
Tła-™, własny zakres dzialnia, choć szczupl' 
łaby roOiniCze przemysłowo-handlowe, takiego

działanaa z prawem decyZyi T. N. R. G. mieć 
 ̂ -y^rie. Będzie ona mogła (jedynie: badać, stawiać 

J ą y k i ,  opiniować. Drugą kardynalną cechą samo- 
jest poskidanie własnych środków. Wytnie- j 
istniejące samorządy poszczególnych dziedzin

*  guspodarCz go, środt i takie posiadają. T. N. 
jak to zakomunikował p. premier na konfe- 
w  Min. Skarbu, będzie na utrzymaniu Rządu.

i f K S J L  N. R. G. nic jest więc realizacyą art. 
fionstytucyi. co  musi odbić się. na wewnętrznej 

tworzonej instytucyi, odbierając jej właśnie 
scalenia, mającego powstać życia iotno- 

{^^ąwo-gos-podairczego.
^  Wszęd.'te gdzie Państwu grozi niebezpieczeństwo, 

y Rząd aipeluje do spĄeCzeństwa, ale wszędzie 
gdzie Czyni się to z głębokiego przekonania 
leirze, owumiu apelowi towarzyszyć muszą fakty, 

"•fcśkjz.g;,. o  tern, żc Rząd zamierza kroczyć po dro- 
‘ Uwzględniającej opinię większości. Trudno jest 

o*Wać do mas o poparcie, a jednocześnie w kra­
j ą c  ua drogę polityki gospodarczej, przeciwnej in-

* Pd m tych mas (zamierzona rewizya taryfy Ceł- 
1 w duchu dezyderatów przemysłowców i ofoszar-

za|pow. edlziane zwuęKS2teme taryfy pasażer-
C ^ j. natomiast, ulgi podatkowe czynione bogaczom 
f  to.)"

Oivrareie k^muDikacyi 
kolejowej z R«»/ą

" Lwów, 27 maja.
! Unia 22 maja weszła w  życie konwenCya Zawarta 

w Izy Polska a Związkiem socyalistyczinych re- 
^ ^ tk  rad o bezpośredniej osobowej i towarowej ko- 
! !*dikacy i kolejowej.

■Rad, kolejowy bedt ie się odbywał przez nastę- 
|p Wce stacye kolejowe: I. polską ZanaCie i sowiecką 
Uj^mowo; IT. polską Stołpce i sowiecką Niegoełoje; 
fr.J- polską MikaszeWidze i sowiecką Żitkowiczi' 
v • polską Zdołbunowo i sowiecką Szepetówka^ V.

Podwołoczyska i sowiecką Wołoczyska. Do 
hd^ośredniej komunikacyi włączono stacye polskie: 
jp lystok. Gdańsk Katowice, Kraków, Lwów, Lódź, 
k f^hań. W trszawę i Wilnu, oraz sowieckie Char- 

Kijów, Petersburg, Miński Moskwę, Odessę t

^swiayi celnej i paszportowej dokonywać będą 
. ^®Otwe urzędy każdej strony na jej własnem tery- 
%r>wn.
- ^0 ,<k» pmzeWolru bagażu ręcznego obowiązują 
j jh t y  zwykłe przepisy. Z bagażu wszelkiego rodzą- 
■* wyłącza się jednak: przedmioty przeznaczone do
» —wii  ̂ broń i wszelkie maiteryały Wybuchowe oraz 
j *̂ TJJ>ŁhXe a także złoto i srebro w sztabach, pia- 
pufc papiery wartościowe i monety, pieniądze, do- 

kamieni’  drogocenne, perły prawdziwe, a 
Wyr< by ze złota, srebra , platyny, wykonr.ne 

l"®o z tych kruszców lub w połączeniu z kamienia- 
drogoceiUlemi i perłami.

^  wszeJHu bag iż przewozi się tylko aa podstawie 
^**&w jazdy.
« ^*ew óz tuWarów będzie się odbywał na ogólnycłf 
» ^adach przepisów międzynarodowej konwencyi 
j^Dteńskiei, jednakże z następującymi odchyleniami: 

się od przewozu w komunikacyi bezpo- 
tdtjej za naędzj narodowym listem przewozowym 

jj *°dńiiaty następujące: a) złoto i srebro w szla­
ki*1 proszku i wyrobach, platynę, pieniądze papie- 

i metalowy, monety wartościowe i papiery 
^■"toaciowe, dokumenty, drogie kamienie perły 
| ^dziw e, biżirtorye, cenne koronki cenne hafty 

kosztowności, następnie dzieła sztuki, jak 
| ^®ZS rzeźby, bromzy i antyki.

formalnościach nadawczych i przewozowych 
i j**dązują następujące zmiany: 
j*Tuiowóz przesyłek uskutecznia się na zasadzie 
^^Pośredniego międzynarodowego listu przewozo- 

drnl owanego w języku polskim i rosyjskim, 
się w liście przewozowym na konweneye 

jT^pwynarodoWą i td. winno być zastąpione powo- 
s.ę na konwencyę o bezpośredniej komuni- 

Ij/rT1 Pomiędzy Polską a Związkiem socyalistycz- 
lw ?  republik rad. Do czasu wydrukowania takich 

w prtŁuwnzowych mogą być używane druki mię-

Wkrótce! W Kino „Nowości
ukaie sj«  największe arcydzieło

OBIECANA ZIEMIA
potężny dramat żydowski w 12 aktach z RAOtJEL MELLER i AMBRĘ SPAW EM ,

dzynarodowych listów przewozowych ogólnego Wzo 
ru, z odręi mą zmianą w myśl powyższego. Tłu­
maczenie lekstu wpisan-go przez, nadawcę do listu 
przewozcwego ‘będzie dokonywane: przez kolej zda­
jącą polską — na język rosyjski, a przez kolej zda­
jącą Związku socjalistycznych republik rad na 
język polski.

Nadawcę prócz wyżej wzmiankowanych formal­
ności obowiązuje w razie puirzeby. dołączenie zezwo 
leń na przywóz, Wywóz tranzyt i td.

Pełny tekst Konwencyi wydrukował „Dziennik 
Ustaw" Rzeczy pospolitej polskiej Nr. 50.

DWU7 ZŁ OTO WE BILETY ZDAWKOWE. Rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14-go 
kwietnia 192^ r. o zmianie ustroju pieniężnego upo­
ważniało Ministra Skarbu do wypuszczenia biletów 
zdawkowych w odcinkach nie Wyżej 2-cfa złotych. 
W ftoBpeei ządizeB.u tern zazna -zono, że jako balety 
zdawkowe mogą być użyte tymczasowo banknoty

z i zapisem „Bank Potskr'.
Na podstawie rozporządzenia tego Wypuszczone 

zostały bilety zdawkowe 1 i 2-złotowe z napisem 
„Bank. Polski", które zostały w swoim czasie wy­
drukowane We francuskich zakładach graficznych. 
Bilety te Minisl trslwo Skuióu traktowało jako tym­
czasowe z uwagi przedewszyst kiem na nieodpowie­
dnie napisy, poza tein Ministerstwo Skarbu otrzymała 
zapas tych banknotów w ograniczonej ilości, lak że 
powrsłają trudności przy zastępowaniu banknotów 
zniszczonych nowemi.

Z tych względów ministerstwo Skarbu uznało o- 
becnie za konieczne ZaSląjpienie powyższych bankno­
tów przez wypuszczenie nowych biletów zdawko­
wych. Obecnie puszczone zostaną w obieg w naj­
bliższych dniach bilety zdawkowe .wartości 2-zloto­
wej, wydane przez Ministerstwo Skat bu z data 1 ma­
ja 1925 roku z podpisami Ministra Skarbu, p. WŁ 
Gt-abskiego i dyr. Departamentu Obrotu Pieniężne­
go Min. Skarbu p. Wł. Kubali.

[i liifii r h  l it  i Mi puMmjt/
Fakt godny h ip  d k tw iR la . —  „Zyd musi zdaeftnać.,,

Interpelacya pocła F. Stempk i tow. z Koła 
sprawie sekatui | urutalnego traktowani i  kup 

szarzc Górnt5 o Kląska przez niektóre
Na terenie byłego zt-ooru pruskiego zdarzają 

się często wykroczenia antyżydowskie, które 
już niejednokrotnie zmuszały posłów żydow- 
skicn ao interpelowania Władz centralnych 
w kierunku faktycznej, a zgodnej z obowiązu­
jącą konstytucyą ochrony wolności osobistej 
Żyaów tamże zamieszkujących, lub też chwi­
lowo w tym obszarze Rz. P. przebywających.

Kupiec S. R., zamieszkały w Krakowie przy 
uL Agnieszki 1. 3. i tamże prowadzący swoje 
przedsiębiorstwo handlowe przyjechał dnia 5. 
marca 1925 r. z Krakowa do Katowic a z Kato­
wic pojechał tramwajem elektrycznym do Roz- 
dzienia, dla odwiedzenia tamtejszego swego 
odbiorcę Wieczm ka, z którym pozostaje w sta 
łych stosunkach handlowych. Przy wysiada­
niu z tramwaju w RoźdzJeniu, obok sklepu 
Wieczorka przystąpił do niego starszy posterun 
kowy policyi Plewka (Nr służbowy 1330) i 
zażądał od niego okazania dowodów osobistych 
oraz podania celu przybycia do Roździenia. 
R. okazał posterunkowemu Plewce swój pa­
szport i wyjaśni1, też cel przybycia, przyczrm 
wskazał na kupca Wieczorka, u któn go może 
stwierdzić prawdziwość swoich podań. Poste­
runkowy Plewka zasięgnął w tym kierunku 
informaeyi w sklepie Wieczorka
gdzie mu też potwierdzono, że R. znają i że 

pozostają z nim w stałych stosunkach handlo­
wych.

Plewka zażądał jednak teraz okazania pr.ten 
tu. R. wyjaśni' posterunkowemu, że patentu 
przy sobie nie ma i mieć nie może, gdyż tenże 
umieszczony jest w jeg j lokalu handlowym 
w Krakowie, oowołująt się przytem na infor - 
macye udzielone mu w Izbie Handlowej w Kra 
kowie, iż patent powinien być wywieszony 
na miejscu widocznem w lokalu handlowym. 
Na to wyjaśnienie Plewka oświadczył R., że 
jest aresztowany, a na próby perswazyi ze 
strony R., że jest zupełnie niewinny i że jest 
poważnym kupet m, opłacającym patent 2-giej 
kategoryi, właścicielem realności w Krakowie 
i że nie pojmuje, dlaczego następuje jego do­
raźne aresztowanie, — Plewka wyciągnął kaj­
danki i zagroził mu skuciem, przyczem oświad 
czyi po niemiecku:

„es wird ihnen nichts helfen, wenn ich

Żydowskiego do Pana Min. Spraw w
ucSu „uf cuw żydowskich, obywateli pulskiicŁ aa ob-
Sląska przez niektóre tamtejsze władze policyjne. —

einmal hier einen Juden erwrschie, dana 
muss ich ifan ins Kriminał bttnge.'

Plewka odprowadził R. do Urzęda p o L cy j- 
p.ego w Sopienicach, gdzie wygotowano donie­
sienie karne na R . z połcceniem odsAkwiema 
R. do sądu w Mysłowicach. W  drodlae ze Szo­
pienic do Mysłowic prosił R, eekortującego 
go Plewkę, aby pozwolił mu razem z n»m wstą 
pić do jakiegoś przydrożnego skłepo, eełem 
kupienia sobie jakiejś żywności, tłumacząc Ple 
wce, iż jest człov iekiem sercowo eho-yua. i że 
w tym dniu jeszcze nic nie jadł przez co czu­
je się bardzo osłabionym. Na tę prośbę Plewka 
ponownie zagroził R. skuciem i oświadczył: 
„jesteś Żydzie aresztowany, chodź tutaj do śród 
ka gościńca, nie wolne ci chodzić choindaem 

żyd musi zdechnąć".
O godzinie 4-tej popołudniu Plewka przybył 

z R. do Sądu w Mysłowicach i doprowadźS 
go do sekretarza sądowego (sala Nr 16), któ­
remu też Plewka przedłożył akta. R. próbował 
sekretarzowi sądowemu wytłómaczyć swą nie­
winność, lecz bezskutecznie, gdyż sekretarz 
sądowy polecił odprowadzić R. do wijzień są­
dowych. W  kancelaryi więziennej dostał R. 
z głodu, zmartwienia i znużenia silnego ataku 
sercowego, zemdlał i upadł na ziemię, caemu 
Plewka zupełnie biernie się przypatrywał. Gdy 
R. ocknął się i trochę przy szedł do siebie pro­
sił, aby mu podano wody, Plewka jednak nie 
pozwolił, aby mu przyniesiono wodę, itoda- 
jąc „nie trzeba mu wody, niech zdechnie, be- 
dzie jeden- Żyd mniej na świecie". R został 
wpakowany do celi więziennej Nr 30, która 
jest ciasnym lochem piwnicznym, a która 
nowet dozorcy więziennemu wydawała się 
zbyt nieodpowiednią dla R. w stosunku do 
jego przewinienia. Plewka jednak obstawał 
przytem, by koniecznie R. umieścić w celi Nr 
30, powołując się na wyraźne w tym kierunku 
polecenie sekretarza sądowego. R. pozostał; w 
tej celi do następnego dnia

bez żadnego pożywienia.
\7arajuirz rano został R. doprowadzony prad 

sędziego, który go
natychmiast uwolnił.

Po pcy rocie do domu do Krakowa, R. ciężko 
się rozchorował z tycli wszystkich przeżyć 

przez kilka tygodni nie mógł łóżka opuścić.
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Dział szachowy „Nowego Dziennik
M. Chw@!nika.pod redakcya

Z\DAME Nr. 30 
IftaSjI J, Rietyeld

1-sza nagroda w konkursie „Tijdschrift Ned 
'fałd. ScŁ kbonu.

Białe: Kh6, l>a5, Wb6, wH4, Sad, Sc 1, Pg2
P  fig.).
ł Czarne: K§5, WŁ5, Sa7, Sa2, Pd7, K, h7, (7
f ig ) -

«  k • 4  • 1 | k
8

i  k c 1 < f s k
Mat w trzech. posunięciach

ZJ DA.\IE Nr 31.
I h M  w . Kalin. .

KM, D88, Wb4, iWft, f<e7, La2. Sb3, 
Sdl, Efcfi, *  f ig *

Oswoe: Kdó, Dal, We2, W gl, Lg6, Sfl, h3, 
87 0  f ig *

* k • 1 • l g  h
8

t  k « d e 1 g k
Mat w dwóch posunięciach.

KOŃCÓWKA Nr. 16.
■łożył H. Ratek.

Biaie: Kol, Lf8, Shl. (3 fig.). 
i: EŁ6, We3, Lc4, (3 fig.).

Btafe z n^zyaaj, i i^łnizują.
podajemy jedn f z najładniejszych 

partyi A. AJjechteta, zwycięscy turnieju w Ba- 
d a  Darłrą.

PARTYA Nr. » .
•r turnieju w Karlsbadzie 1923 r.

G a.. da .AJ jechin.
L cLd4 17—d5
t . S fc S ^ —f6
3- G2—H e7—e6
4. Sbl—cd Sb8—d7
6. L cl—g5 Lf8-e7
6. e2 -tó 0 - 0
7. W al—c l c7—c6

8. Ddl—c2 a7—a6
». a2—a3 h7—Ł»6

UJ. Lg.— h* Wf8—e8
11 Lf1-<i8 dSXc4

12. J^i3Xe4 b7—1>5
13. Lc4 —e2 c6—cS
H  W ok -d l Jł—d4

9 . s a > m Dd8—b6!
m  L a 2 —bl l-c8—b7 ( ł )
17. 0 -0 Wa8—c8
|8. I>c2—d2(2; Sd?—«B
tt. Lh4Xf6 L«9XIB
H. Dd2-c2
*1. Deż—e2 8W0—C4I
t l  Latt— te TJ6- g ^ J )
U . i m tjgH OM

24. W di—cl
25. Sd4-b3
26. Sb3—d4
27. W fl—dl
28. Sc3—a2
29. W elX c8
30. f2—f3
31. f3Xe4 (4) 
32; ie3Xi4 
33. De2Xc4C5)

34. Dc4—fl

e6— e5! 
e5— e4 

W e8— d8 
Sc 1—eó! 
Se5-d3 , 

Db7XcS 
Wd8Xd4!! 

Sd3-f4I 
Dcq— c ł !  
W d 4 X d l+  

Lg7- -d4-p
i mat w następnem posunięciu.

UWAGI.
( ł )  Czarne nie bronią punktu h7, lecz przy 

gotowują kontratak. Na 171 Sd4Xb5 nastąpi­
łoby 17-. Db6—c6 z lepsza partyą dla czarnych. 
Po ofierze 18. W dlXd7. DceXd7 19. Lh4Xf6 
Le7XfQf 20iDc2—h7+. czarny król ucieka na 
bezpiaczne pole e7.

2) I teraz po 18 sd4Xb5 nastąpiłoby 18 Db6— 
c6 z groźbą mata na g2.

(3) Wygrywa tempo.
(4) Na 31 e3Xd4 następuje 31... Lg7Xd44-

32. Kgl— fl, Sd3—f4! 33 De2—d2l, D 8—c4 +  
34 Kfl—el, e4- e3 i czarne wy gry wają.

(5) Inaczej białe tracą figurę.

KRUNIKA SZACHOWAŁ
MAżtlŁNBAD. a . AIjechin i E. Bogolubów 

odmówili w osmuńej chwili udziału w turnie­
ju. Grają zatem następujący gracze: Bubin- 
steim Przepiórka (Polska), Haida, Opoceński 
(Czechosłowacya). Samisch, Spii Lnaim (Niem­
cy), Grunfeld, Reti, Dr Taj takower (Austrya), 
Torrt, Marshall (Ameryka), Yates, Thonias 
(Anglia), Janowski (Francya). Michell (Szwaj 
carya), Niemcowicz (Dania).

Stan turnieju po szóstej łzie: Dr Tarta-
fcower 414 p., Rubinstein / (2), Marschall
4 p. (1), Grunfeld, Reti po j£ p. (1), Niemce­
wicz, Vates po 3X p.. Torrel p. (S p.), Spiel- 
mann, Przpiórka po 2 p. (1), Thomas IX  p. 
(2), Janowski IX  (1), Haida IX  p., Opoceński 
X Michell Op. (1),

Liczby w  nawiasach wskazują ilość nieukoń 
czonych partyi.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
M. G. (Kraków) Radziłbym Panu przerobić 

jakiś zbiór zadań szachowych np. Blumentha- 
la. Zadania są słabe. M. A. i M. S. (Kraków). 
Zadanie j„ sf słabe i nieoryginalne.

S. W . (Tarnów) W  zadaniu Nr 26 biały koń 
sto. na e4. Sprostowanie było w tym samym 
numerze. Po 1. D fl—cl Wfis—f7 następuje 
2e6Xf7+ i mat.

Reszta korespondencji będzie załatwiona w 
następnym dziale szachowym.

Rozwiązanie zadania Nr. 28.
1. W gl—M .

Rozwiązanie zadania Nr 29.
1. Del—a*.

Rozwiązanie końcówki Nr. 1-1.
1. L e i—h4! We3—r2+l
2. Kh2—h3 We2Xd2!
3. Lh4—g5-f- KhfiXgó Pat.

TRAFNE ROZWIĄZANIE NADESŁtLi. 
Zadań Nr. 28, Nr. 29 i końcówki Nr. 14: Lueya 
R., Handel, M. Mar"ulies. (Kraków). Zadań 
Nr. 28 i Nr. 29: S. J. Feil, R. Woli, L. Wolf, 
S. Sternberg, B. Grunwald, M. Graf, M. Auer- 
bach, M. Schimmel, F. Hirschber „  F. uatzen- 
berg, J. D. Hirschberg, J. Perlmann, M. Lem- 
berger, A. Schlein, M. Rosenzweig, M. Kling- 
berg, J. Stempel, H. Mapguliesowa, Gottesfeld, 
Scbeińcc/, Zweigeabi-um. (Kraków). M. Bira- 
fehf (Głogów). S. Wasserlauf (Tarnów).

b m w  Sziniik

mmmmm.
x . u i ryfe o  i «  i c c !a k cy a  ri®  o«lpohriAd*k

crd. od lat dwudziestu ci.erec*

Dr. $. LAND
od 15-go nisja do końca września 1925 A 

we własnej willi „Kółko rolnicze*. 
Leczenie li?nr. gsą kwarcowe I eloEiliyaitaUM

Dr. EMIL WASSERLAUF
Adwokat w Podgórzp ,

przeniósł swoje biuro z u i .  f  "
na ul. Józefińska 23.

1071

ordynuje jak w latach ubiegłych
Alt. i Wloso Dom ioplh

spec. chorób dziecięcy 
ordynuje 

w e  w  H it P o d h a la n k a ^

Dr. Józef LiebeskwJ
MiLllIBNBdD
Dom Hungarya.

K. 0. Olg. „Taibuł"
w Krakowie, rozpisuje niniejszem

Konkurs na posadę sekretarza
któryby był zarazem instruktorem dla szkół 
hebrajskich na prowincyi. Warunki korzystnej 
Zgłoszenia wraz ze świadectwami i polecenia-’ 
mi nadesłać do dnia 15 czerwca br. na ręd 

„Tai buta", Kraków, Stradom 15.

WYSOWSECA
szczawa alkaliczna sodowo-sContw*
przew yższa  tego rodzaju wody zagrań, przetttff 
gruźlicy płuc, rozedmie ptuc, dusznicy oskrzelowej? 
n ełytom krtani, tchawicy, oskrzeli, chor,.bom nar ąd* 
pokarmowego i chorobom przewodu moczowego 

Do nabycia :
Generalna Renrczentacj a „ fC ih L " , J a s ło . 

Apteka K. Wi*zn.ewsl<kgo, Rraków, Rloryańcua L. 
Apleka Gralswakiego, Kraków, u’ Szczepańska L. * 
i we v. szjstkich innych Aptekach i Droguerj &c9‘

: Sursa żydowska slarót woiennyc
i >273 poszukuje

] t a u » y d e !a k i£ r o w r t ik a ( J ia M t t ^
Wiadomość: Scbenkerowa, ul. Bonifratersk

3. I. p. między godz. 3 - -4 popołudnia
tll SMI ii.i iTTis i Im i AriiUlB m T ' il TTilTiT Tiii TTbldóM Mniwiilillll

Sprzedam lub wytlz:erżawię eleg. uiządzoDj 
sklep z 2 wielkienn wystawami wra., z tov.fr 
rem w ZakoDanem w centralnym punkd1 

j . Warunki nader korzystne. „
Zgłoszenia do Biii! Statteia.

Z okazy* zaręcz,: aszego prezesa p. B*
r'ała Morgenbessera /  p. Hanią KriegeroWm' 

, serdecznie gratuluje
| Zarząd Z. K. S. „Hakoah“ , K ra**
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KRONIKA.
Kraków, 3] maja

W5NFERENCYA ,,HITACHDUTU“ DLA 
ZACH. M ALOPOLSKL 

- I t e  w BóetkaUię, 31 maja i jutro 1 czerwca otora- 
j**nrać bladzie w  Krakowie konferenCya syońskdej
WmjS |jcac :̂ „Hitachriiut" z zacłi. Małopolski i Ślą- 

Paeządek dzienny konferencyi jest następujący: 
4  Zagajenie, dr O. Menasche.
H. W ybór prezyjlj um zjazdu j koroisyi.
8. Sprawozdanie, P. Nessel.
A  Ruch Hdtachdutu w Polsce, M. Taca.
5. oytuaCya w iptracującąej Palestynie, dr W. Ber 

*dtatmBer.
6. SytiutCya polityczna w  kraju, poseł A. Lewin-

7. Hachszara, Al i ja, J. Mancach z Daganii.
.  8. Po zjeździe Hitachdulu w Palestynie, poseł 
“ *• Lewinson
' 9- N^sza platforma na 14 Kongresie, dr O. Me- 

IBsłcŁ.
w . Nasz stosunek do Organizacji Syońskiej w  

®**ch. Małopolsce L. Menasche. 
ł ł .  Nasza praca kulturalna i wychowawcza, 0.

Ppiro.
12 Bank Hapoalim i P. A. F., dr S. Seiden.
1* . Statut organizacyjny, dir Merz.
14. BuiJżet organizacyjny, O. Wasserreich.
15 Dyskusya. •

,16. W ybór Komitetu Rejonowego.
17. Ewentualia.
Bu d u j c ie  ż y d . d o m  a k a d e m ic k u

towarzyszenie żyd. słuchaczy U. J. ,,Og ’ lsko“ 
Podaje do wiadomości, że w najbliższym Czasie prze- 
l^oWadiać będzie nadal przy ptomocy legiiymujące- 

się upoważnieniem inkasenta jednanie Członków 
łoży cieli wśród społeczeństwa żydowskiego. 
Szybkie ukończenie budowy Domu akademickiego 

j*nia kuchnia akademicka, poparcie w  dźwiganiu ol- 
*>r*yłnich opłat uniwersyteckich — oto najpilniejsze 
f1'*! Zeby młodzieży akademickiej.
, Spodziewamy się przeto, żie społeczeństwo żydoW- 

•jak dotąd, tak i nadal poprze wydatnie nasze 
®łOTanda, a przy flępując dio Stowarzyszenia w cha­
rakterze Członków-Założyuieli (Wkładka mies 2‘50) 

skarbi sobie niezgłębioną wdzięczność młodzieży 
l*Aadeanicfkiej, tej, która stamotwi nadzieję i przysjłość 
®P04«jeństwa Żydowskiego.

-------- -o-O------ —
'  WIELKI MEETING LUDOWY. W  po­
niedziałek, dnia 1 czerwca br. o godz. 3 popo­
łudniu < dbędzie się na podwórzu domu pp. Sus 
®Crów, przy ul. Krakowskiej 1. 13 Wielki Mee- 
rihg ludowy, na którym przemawiać będą na 
*®Baat: „O pracującą Palestynę*4 pp. poseł na 

A. Lewinsohn, J. Manoach z Daganii, Dr 
pY Berkelhanuner i Dr O. Menasche.
L — BIURO PALESTYŃSKIE W  KRAKO- 
I IE komunikuje: Wobec zbliżającego się ter 
jj^inu kontroli konsularnej angielskiej w  Kra- 

^wie, uprasza się o natychmiastowe nadesła­
l i ” paszportów (na adres: Biuro Palestyńskie, 
Iraków, Stradom 15) zakwalifikowanych cha- 
Elców, kapitalistów oraz turystów. O dokła- 
r^ym terminie kontroli zawiadomi Biuro po- 
i Zc2ególnych petentów. Bez listownego zawia- 

^mienia Biura Palestyńskiego w Krakowie, 
ule można będzie stawać do kontroli konsu-*Urnej
L "  BIURO PALESTYŃSKIE .rodaje do wia 

są już nie ważne. Wobec tego ostrzega się
lości, że wizy turystyczne na Pesach wy-

Wwfctów, którzy otrzymali wiza jako turyści 
jT  Pesach, ażeby nie wyjeżdżali na podstawie 

vcn  wiz gdyż nie będą mogli wylądować 
j Palestynie,
L j -  W YSTAW A ZABYTKÓW W  W1EŻY 

11 SZOWEJ została otwarta ponownie 
zarząd Muzeum Narodowego. Zwłoka w 

p arciu  nastąpiła wskutek konieczności zu- 
^Uego zanezpieczenia dostępu do W ieży Ra 

rej co uskuteczniono przez zbudowanie 
daszku di ewnianego, biegnącego 

wieży.
^ ^iedzać wystawę można między godziną

 ̂ a 2-gą za opłatą 50 groszy. Wycieczki 
płacą tylko 20 groszy Katalogi na miej

SPR IW A WYBORU KOMITETU ROZ- 
OWY MIASTA znalazła się na porządku 

oatotniegp posiedzenia komisyi gra

Zasadzenie Ralcharta i Sterna.
Obaj zostali skazani po 4 lata d ^ b g o  wiezienia.

W  drugum dniu rozprawy w  sądzie akr. karnym 
przeciw b. dyrektorowi depozy to W w kasie skarb)* 
wej Reicherlowi i Stjrnowi, kupcowi, na początku 
wydali orzeczenie znawcy lekarze prof. dr Olbrycht 
i dr Jankowski.

Trybunał po wysłuchaniu znawców iekaafcy przy­
stąpił do przesłuchania świadków. Pierwszy ze­
znawał p. K. Nizioł.

Św. Grabwoski- naczelnik Wydziału Izby skarbo­
wej podał że w  kasie tej urzędowano o tyle nie­
prawidłowo iż pi zekraczano maksymalny zapas ka­
sowy 10.000 zł, co umożliwiało także sprzeniewie­
rzenie.

Św. TuroWiCz, am. naczelnik podatkowy, wyjaśni*, 
iż ścisłe przestrzeganie instrukcyi kasowej wymaga­
łoby bardzo znacznego pomnożenia sił urzędniczych.

Przesłuchano Cały Szereg świadków, których ze­
znania były dla sprawy obojętne. Wśród tych świad­
ków jedynie tylko Zeznania p. Zaborsk ego, kupca 
z Nowej Wsi, zawierały o tyle ciekawy materyał, że 
Stern stawiał pewne proipozyCye za pośrednictwem 
tego świadka rodzinie osk. Reicherta, by Reichert 
oszczędzał w swych Zeznaniach Sterna a w zamian 
za to przyrzekał Stern zeznawać oględnie Co do 
szczegółów dotyczących rodziny Reicherta. Stern 
obwiecyWał za to po szOzęśliwem zakończeniu roz­
prawy 30 zł pensy i miesięcznej rodzinie Reicherlów. 
Stern wyparł się tego, a świadek Zaborski przy 
konfrontacji obstawał stanowczo przy swoich jezna- 
niaclł.

Wczoraj, w  trzecim i ostatnim dniu rozprawy 
przeciw Reichertowi i Sternowi przesłuchano resztę 
świadków, a to żonę Reicherta i b. współwięźnia 
Ginabei ga. Córka osk. Reicherta i żona osk. Storna j 
korzystając z dobrodziejstwa ust a Wy odmówiły :e- 
znań. Reioheitowa ponęta, że o defra-udacyi dowie­
działa się na dwa dni przed ucieczką męża. Krótki 
termin uniemożliwił wystaranie się o  potrzebną go­

tówkę Celem poi ryci. azkody. Świadek Gir sberg ze­
znał, Że Stern w  bożnicy więziennej odceylywal ri» 
„gryps", tj. pismo z ceM, które przyniósł inny wię­
zień Klarer od Reicherta. W  piśmie tem Reicherl 
miał prosić Sterna, by cofnął swe zezowania, jakoby 
żona i córka Reicherta namawia!_, go sauiobój- 
stwa- w  zamian za do Reicheat będzie udawał wa- 
ryata i sprawa dobrze dła obu sję skońozy. Obrońca 
dr Gross ponowił swój wniosek o  wezwanie na rou- 
prawę owego Klar era. Osk. Reich ert zaprzeczył ja­
koby „gryps" taki napisał, a w sprawie lej podał, że 
na spacerze w  więzieniu dao&zeUł do niego Klarer 
i proponował mu cofnięcie zeznań co do Sterna, 
w zamian za co otrzyma rodzima Reicherta mięsaka- 
nie od Sterna i stałą pensyę, a prócz tego Stern co­
fnie Zeznania Swe co do żony i córki Reicherta.

Członkowie trybunału odczytali następnie cały 
aZereg aktów procesowych i doniesienia połicj jne, 
oraz pismo, które Stern wniósł do Sądu Apelacyj­
nego, a które stało się powodem oskarżenia go o 
obrazę sądu.

Trybunał po naradzie | octanowił odmówić wszyst­
kim wnioskom odwodążym obrońców, poczem prze­
mawiali prokurator, przedstawiciel prokur aćdrj î 
skarbu i obrońcy.

O godz. 3-ciej popołudniu ogłoszony został wj>r»k, 
skazujący Reicherta za zbrodnię Sprzeniewierzenia, 
a Sterna za udział w zbrodni sprzeniewierzenia i za 
Przekroczenie obrazy sądu ora* poliCyantów i do­
zorcy więziennego, każdego na 4 lata ‘ .ężkiego wię­
zienia z obostrzeniami.

Po ogłoszeniu wyroku prokurator Szwałcopf po­
stawił wniosek o zarządzenie aresztowania Sterna.

Obrońca dr GroSs sprzeciwił sie temu wiuoskdwi 
podnosząc, że nie zacłrcdzd obawa ucieczjks wóbec 
zabezpieczenia przez Sterna całej brakującej gotówki

Trybunał po naradzie przychylił się do wniosku 
prokuratora, poczem obu '.kazań h odprowadzona 
do wiezienia. Obaj zastrzegli sobie 3 doi dfc a ie*y-
Slu CO do pi lyjęcia Wyioku.

Zespół opery warszawskiej przyjeżdża na sezon letni
do Krakowa.

Jak się dowiadujemy, przyjeżdża do Krako 
wa na miesiące letnie zespół artystów opery 
warszawskiej, który będzie dawał przedstawię 
nia ope.owe w teatrze un. Słowackiego. Ze­
spół przywiezie własne dekoracye i ko sŁyumy 
i wystawi szereg oper, niesłyszanych dotąd w 
Krakowie. Występy optry warszawskiej będą

się odbywały w imprezie ruchliwego biura Eon 
certowego p. dyr. Bujańskiego, który pozyskał 
ten zespół dla Krakowa, pozbawionego od 
dwóch lat stałej opery. Wysoki poziom arty­
styczny opery stołecznej każe imprezie tej ro­
kować widoki powodzenia.

wno - skarbowej Rady przybocznej komisarza 
rządu na m. Kraków. Sprawę tę przekazano 
do załatwienia komisyi-matce.

_  SPRAWA BUDOWY NOWYCH LINII 
TRAMWAJOWYCH. Jak słychać, prace około 
przedłużenia linii tramwajowych Nr 6 od ul. Le­
gionów na Pc dgóorzu aż do zakładu Matecznego 
/a  ul. Kalwaryjska, rozpoczną się z końcem 
czerwca br. Wszystkie roboty przygotowaw­
cze, tj. podkład drogowy i wybrukowanie ulicy, 
będą prowadzone w przedsiębiorstwie i na 
koszt tramwaju. Prace potrwają około 6 tygo­
dni. Szyny i przewody druciane nadeszły już 
do Krakowa.

Przebudowa linii Nr. 2 musi uledz zwłoce, 
gdyż magistrat nie rozporządza funduszami 
na uporządkow anie trasy na Nowej Wrsi. Rów 
nież i na tę linię nadszedł już materyał do 
Krakowa.

— ZJAZD EMERYTÓW PAŃSTWOWYCH 
•wołany przez polski Związek emerjtów, 
wdów i sierót kolejowych w Krakowie odbył 
się wczoraj przedpołudniem w sali Rady miej 
skiej. Celem zjazdu było omówienie bolesnej 
doli wszystkich emerytów państwowych. Na 
zjazd przybyli dolega'’i związków emerytal­
nych Stani sławowa, Lwowa, Tarnopola, Bo­
chni, Nowego Sącza, Jasła, Bydgoszrzy i To­
runia Przewodniczył radca Potuczek, który po­
witał zjazd podnosząc konieczność wspólnej 
akcyi wszystkich związków emerytalnych. — 
Sprawy ogolne emerytalne omówił b- st. radca 
kolejowy Ib1 Maryan Starzewski. Szczegółowe 
sprawy emerytalne referował b. radca inż. Her 
stall, poczem nastąpiła ożywiona dyskusya. M. 
in. zabrał głos dr Krajewski, przewodniczący 
b zes^enia związków pracowników państwo­

wych, ktióry z naciskiem podkreślił, że caymni 
pracownicy pSYistwcwi solidaryzują sę w całej 
pełni ze sprawami emerytów' pod hasłem: „W a 
sza dzisiejsza dola, to nasza dola w przyszłości"

Zjazd uchwalił między innemi następujące 
rezolucye: Zjazd domaga się jednolitego tra­
ktowania emerytów jako też ich rodzin co do 
poborów emcr„ jakoteż podwyższania płac 
emerytalnych na wypadc’ : podwyższenia pobo 
rów czynnych pracowników państw. — Zjażd 
domaga się zwo’ nienia emerytów od 3 proc. 
opłaty na rzecz skarbu państwa za pobraną 
emeryturę, dalej przyznania wszystkim eme 

rytom i ich i odzmom ulg w zakresie pomory 
lekarskiej, oznaczenia mkórnmi kwoty uposa 
żeD8 emer. oraz pensyi wdowiej i sierocej, jak 
najrychlejszego zlikwidowania i wypłacenia 
różnicy powstałej na niekorzyść emerytów 
przez fałszywe przewalutowanie przynależ­
nych a tylko zal.czkowo wypłaconych otłet * 
tości emer., w czasie dewaluacyi wsiłuty. — 
Nadto żądają emeryci kolejewi przy wrócenia 
ulg taryfowych dla siebie i swych rodzin.
— WYPŁATA POBORÓW URZĘDNICZYCH 

BILONEM. W  urzędach państwowych w Kra­
kowie wypłacono wczoraj pensye bilonem, prze 
ważnie 50- i 20-groszowym, oraz *reł n*emi 2 
i 1 -złotówkami. Urzędnicy w woreczkach od­
nosili pieniądze do domów.

_  DOROCZNE ZGROMADZENIE TOW. 
WZAJ. UBEZPIECZEŃ. Wczoraj w sali kra­
kowskiego Towarzystwa Wza (emnych Ubez­

pieczeń odbyło się doroczne ogólne zgromadze­
nie delegatów. W  zebraniu wzięL udział wice 
.prezydenci m. in. Sarę i inż. Rofle, marszałek 
powiatu dr Slcrzyński i in. Przewodnieagd 
prez, s towarzystwa Jan bar, Konopka, Na pod
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stawie wygioaeosiycji przez rei eremów sprawo­
zdali c wyru kaca ope.rac.yi finansowych w roku 
1924 sgi o manienie udzieliło dyrckcyi ahsnlu- 
toryum. Stan ubexjxicc.2eń kapitałów i renl w 
dziale życiowym wynosi I0.063.2b2 zł. skład Id 
po »U'4c«ttiu reasekuracji 293.655 zł, stan lun 
duszo w be*fłioc\zcustwa z końcem 1924 wynosił 
2.914.642 zł,' zaś rezerwy uuftun a tyczne 177,406 
z1 YV dziale ogniowym zbiór składek wyniósł 
sumę X791.633 zi, podczas gdy wypłacono od- 
szkodwwati w a z  z rezerwą na szkody 1.451.535 
zL W końcu członkiem Rady nadzorczej w 
miejsce śp. prezydenta Fcderowieza wybrano 
jednogłośnie wicepicz. Roilego.

— POWSZECHNY ZJAZD BRACTW 
STRZELECKICH W KRAKOWIE odbędzie 
się w dniach 26, 27, 28 i 29 czerwca br. W 
programie m. in. strzelanie o  kilkaset złotych 
medali i nagród, zwiedzanie muzeów, kopalń 
wielickich, udział w w kadrach itp.

—  WANDZEŁ POZOSTANłE W  ARESZCIE. Na 
runęli j j nadzwyczajnej sesyi Laby radnej kra­
kowskiego sądu okręgowego karnego, odbytej pod 
priewodmotwełn prezesa Pelca. Zapadka uchwała, 
że b. dyrektor banku Roman Wanda el ma nadal być 
aatczymany w  areaoOie, o iśe me złoży odpowiedniej 
koucyi. Jak wiadomo wyrca. I-scej ifistancyi, ska­
liująey Wandala aa 4 lata ciężkiego więzienia zo­
stał częściowo zniesiony przez Sąd Najwyższy, któ­
ry  urządził przeprowadzenie ponownej rozprawy 
w krakowskim sądzie okręgowym karnym.

— SAMACH SAMOBÓJCZY. iWI piątek późnym 
wtfeceorwm skoczyła z mostu Da RudawSe koło ko- 
żttoiht Norbertanek w ceł i samobójczym Janina Gra- 
fiuAWsftm (lat 20) zamieszkała w Krakowie przy Ma­
łym B ) » a  L 6. Deapetatka i powodu małego stanu

naa utonęła, lecu odneosła koafanye na Calem 
<WU Jaho powód twgnaęca-i się na swe życie po­
dała firafanwaiia zieoiwski rtwiiŹMte. Z powodu sil- 
mt(fa ipMtuofeecaa praewłejkuao ją do igpitala i w. La-

— N ADU tYL ALKOHOLU. Wczoraj Bwdeztemo 
aa (4. Senatorskiej nieprzytomnego Jana Wójcika,

kaługo przy ni. Krółowej Jadwigi. Wezwany 
eławadzlt, ie stan ten spowodowany został 

a  W ije* * , mu Wżyci era aJkofacin. Pogotowie ratun- 
fcww przewiorło go do szpitala św. Łazarza

— AJŁBWZIP >W AKtl Józefa Ducfcuikowskie@o( lat 
■aatossolkaiego przy ul. Skawińskiej L 12 za

ręcznej torebki z kwotą 4 zł aa piacu Ba­
na arkadę Stefanii OteksiÓwnej.

— r w a ,  które były Eapcoezone na powodzenie 
Tai AwłMr, które odbyło aię we wtorek 26

■4, że da/boy ciąg posiedzenia od- 
Się W poeśedmsłek o godz. 5 i -pół popołudniu 

(w aaC Tst Awiw. Ze w j^ędu na ważność sprawy 
•brcaość wsaystSeicSj pań jest konieczna.

■ o -o --------
—  W U H it i l i  ZW IĄZKU „PR&MDŚWIT-HA-

■ A B A R 1 zaprasza Koleżanki 1 Kolegów na wy- 
ateCkkę Ida Czerny w  poniedziałek 1 czerwca br. Go- 
ISCN męnaaadwd  przez estonków mile widziani. 
BŁiódat • godz. 4 46 popal ą  głównym dworcu.

Ml m. i asosiśsi on i fliaitfa!

Z  B a g a t e l i .
SIMONA JEST J llŻ  TAKA farsa 

■w 3 akt. YvcS Mirade‘a i Al. Madisa przekł. Wł. 
Perzyńskiego.

Dnia 28 maja odbył się 24-ty z rzędu pokaz 
gotowaniu na gazie. Na 3-płom. kuchni szaf­
kowej Junkera, agotowaao w komplecie na- 
coyń aluminiowych następujący obiad na 12 
Mćb: SM 1. mapy jarzynowej, 54 kg. makaro­
nu, 1 kg. kompotu mieszanego, oraz zagrzano 
2 L wody. Koszt gotowania wyniósł 1454 gr. 
przy trtychi 0 0  1. gacu.

Na 2-płom. kuchence żeberkowej ugotowa­
na takisnun obrad na 3 osoby, w komplecie 
garnków szklanych Jtoaista". ustawiając je 
BfrtoaUA pĄjhown. Obiad Żon składał się z 1 I. 
napy jarzynowej z mięaam, 1/8 kg. makaronu ' 
włemkiegn. % kg. koatpcrtn migsauegD, nadto 
zagrzano 2 1. wody; wszystka przy użyciu 117 i. 
gazu aa 4 gr. Użycie szklanych, ogniotrwałych 
naczyń dało mednott dokładnego przyjrzenia 
sio eafanro procesowi gotowania piętrowego.

W asaboynh ssabaśmlcMh upieeauoo: Nr. I.
S kg. ptdądwMy wołowej na mażcie bez Ua- 
saczn pney autyefa 790 1. gant ta 27 H gr.

Nr. EL 1 kg. craatok k: lichych Ahbartów aa

. Nazywa się skromnie fiwsą «  znajdziesz lum 
wszystko, nad czem przestano już płukać w Życiu 
i .śmiać się w teatrze.

Osią pierwszego aktu są konkursowe biodra auai!- 
fabetkl Siniony. Posiadaczka lego skarbu, utrzyman- 
ka stetryczałego śmiesznego starca hawi na uryWCsza 
sacli, na wyspie BTeliat. Tamże od I-ego Wejrzenia 
niepohamowanie pokochała Malloła, art. malarza, 
wzbogaconego si>adlkiem i paskarską spekulacyą. Na 
tropikalnym uścisku kończy się akt I. Czytelnik wi- 
dizi, ae logiku akcyi konicczajuc domagała się umiej­
scowienia jej na kolonialnej wyspie. Akl II. Młoda 
ipiara -leżała jeszcze w łóżieu, gdy się niespodzianie 
rcziunęly kotary. Leżała jeszcze, gdy przypadkiem 
w sypialni znalazł się zdradzony, stetryczały, śmie­
szny starzec. Leżałaby do końca, gdyby przykre 
zerwanie z ,,starym" nie Wygnało jej tia miasto w 
poszukiwaniu innego — bankiera.

W  tym Czasie przypadkowy twórca „nowego kie­
runku" malarskiego, — niejaki Ader wraca z złoto­
nośnej Ameryki —  syt sławy i glodomorstwa. Z 
braku intratniejszego tłrzędu przyjmuje koleżeńską 
fumkcyę fikcyjnego bogacza, utrzymującego Stmo- 
nę. W  rzeczywistości płaci to bogaty Mcłlot, ale musi 
się z tom biedak kryć, by nie zrazić sobie przyjaciół­
ki, której anablt każe utrzymywać sweg-o prawdzi­
wego kochanka z pieniędiZy —  nabieranego. SimOuia 
już jest taka...

Mimato akt ten jest jeszcze najlepiszy dzięki jasno 
sk uimpaniOwainej akcyi i kilku udanym dowcipom.

Akt U l iprzynosi wstrząsające rozwiązanie .wę­
zła farsowego". ,

Simona dowiaduje się o wsZysfckiem!
b o  heroicznej perypetyi postanawia pozostać przy 

Wybranym, jakkolwiek ,te kosztowności'' i te „su­
knie" sprawione były za jego pieniądze. Z autora­
mi — zdaje się — rzecz ma się tak, że jeden z nich 
jest przeraźliwie smutny, a drugi — niewybrednie, 
choć naprawdę dowciipmy. Muiszę im przyznać do­
bry dyaliog (zasługa i tłumacza) i Otarcie sceniczne, 
przy kompletnym zatraceniu smaku.

Jedyną sympatyczną postać farsy, malarza wła­
snym humorem żywiącego się dlał p. Fertner. Stwo­
rzył jednostkę swobodną i zdrotwą. Simomę ratowała 
p. Ziembińska, urokiem świeżości wymusiła pobła­
żanie dS« bohaterki, P. Ziembiński grał inteligentnie 
choć niejednolicie; jesłto zresztą rola człowieka bez 
woli. Poza p. Zborowską (pokojówka W  II a.) nikt 
się nie zaznaczył w tej sztuoze. w zast, M. W. 
« H B H H m

U H  p .  p n y  aictyoiu 
W  nieAoticutonym „Prodife", autę- 

■ o 1 ląg. -płocka 
v w «y  do togo 408

T hanh . ł będzie oaobno

I  l«A T M , L im iT U K T  I
— PIERWSZY ZJAZD BIBLIOFILÓW TOL- 

SKICU W KRAK0WTE. Z inieyatywy krakowskie 
go Towarzystwa Miłośników Książki odbędzie się 
w dniach 28-go, 29-go i 30-go czerwca br. Pierwszy 
Zjazd Bibliofilów Polskich w ■■Krakowie.

Zjazd ma na Celu zbliżenie i zorganizowanie jedno­
litej akcyi wszystkich Towarzystw, zajmujących się 
propagandą i szerzeniem kultu dla książki, oraz o- 
mówienie sposobów zmierzających do podniesienia 
poziomu naszych wydawnictw.

Towarzystwo Miłośników Książki w Krakowie 
wyłoniło ze siwego grona Komitet organizacyjny, któ 
ry rozpoczął energicamą aicyę przygotowawczą.
Z okazji zjazdu urządaoną zostanie w Muzeum Naro- 
dtowem historyczna wystawa opraw introligatorskich. 
Szczegóły programu zjazidłu będą podane później. 
W  Z jeż Izie mogą uczestniczyć w charakterze gości 
również osoby, nienależące do Towarzystw Bibliofil­
skich, które zechcą się zgłaszać do Komitetu Zjaz­
du — najpóźniej do 15-go czerwca br. Zgłoszenia 
przyjmuje: Prezes T. M„ K., Kazimierz Witkiewicz, 
Miejskie Muzeum Przemysłowe ul. Smoleńska 9 1 p.

— WYSTĘ-PY Dyr. L. SOLSKIEGO W TEA­
TRZE IM. J. SŁOWACKIEGO uwieńczone tak o- 
gromnem i>owodiŁeniem dobiegają już końca. Zna­
komity artysta grać bodzie deisśaj dwukrotnie: po- 
p^adnia jodyny ras swego pełnego solichetnego 
styla Kańaluazką, wśeCzorsm ooś wspnnisełgo Har 
p«goOs w JjAąpoa". Jutro powtarza H or'ryńsk ie­
go. btóry ppóot tego grany bęcłrie jeszcze raa. w pią 
tok dOe ZwiątŁu Kolejarzy i ZeSj>ołtt i więcej razy 
już się nu  akottoi. W  przyszłym tygodnia -we wto­
rek .fikąpUc', *a Csrwartek zaś nu licaoe żądania 
wieki ahua dodane będzie jessc*e jedno przedstawie- 
ole t tn już bezwarunkowo oralnie „Dożywocia", 
po omach anśatonyck. NoJłOitezą nową kreacyą zna- 
li — d iqo geóoia będńe Pierazycłlin w ,MiescCza- 
nweh" Gwrayjn.

—  SHPKBTUAR 0WIĄTBOKNY BAGATELI. 
W  aha 4su Zioionycti Świąt powtarzaaą będzie peł-

i ahftóątęyia w  .zabawne sytuseye i pe-

f -
to.

wiedzenia farsa Ives Mizoudea i A. Madisa „SitnoHSS 
już jest laka", która wywołuje stale wybuchy śmi«4 
chu na widowni. Dzisiaj 31 maju o god*. 4 popoł? 
l>o raz ostatni w tym sezonie gr oleska Pirandell* 
„Igraszki ról" z pp. Bruozową, Dobrzańskimi 
Kwiatkowskim, Turskim, Zbuckim, Ziembińskua ™ 
głównych rolach. Cany zniżone. 1 czorwca o 
4 papo), siale atrakcyjna, tryskająca humorem fańj 
sa amerykańska „Pragnę potomka**. We wtorek -i| 
i we środę 3 czerwc „Simona już jest taka".

— „REQUIEM ‘ H. BcrliOaa, będzie wykoauuię M*? 
raniem Tow. Muzycznego na dochód koinktetu »pr«4 
wadzenia zwłok Juliusza Słowackiego ur poniedlia'
łek 1 czerwca br. w Starym Teatrze o godz. 41 P» *41 
południem. Bilety do nabycia u J. Lipsfciega
Sławkowska 8.

TEATR IM. J. SŁOWACKIBGWh
Niedziela: pop. .Kościuszko pod Ri

wieOz. „Skąpiec".
Poniedziałek.: pop „Uciekła Dki Pt z »ptóa~i 

WieCz. „Iltti^ztyUSki"
BAGATELA

Niedziela: pop. „Igraszki ról"; wieCZ. „Sl-ntona Joli 
jest taika". v

Poniedziałek: ipiop. , Pragnę picrtoruka"  ̂ wieCZ, w>3 
mona już jest taka".

OPERETKA
Niedziela: pop. JIrabina MariCa"; wieCŁ

nocna".
Poniedziałek: pop. „Panna Puck";

nocna".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

W ARSZAW A: „Alarm o  północy" (Klejnot nw 
haradiy). eSntaCyjny obraz z Carlo AhlSnira w roł
głównej.

UCIECHA: .Dziecię Francy i". Dramat w 10-1 
aktach z prologiem wytw. Cine-France w Paryżu.

SZTUKA: „Odrodzona Polska". Dramat w  8-jnfl 
aktach z dziejów martyrologii i wyzwolenia naiw#
polskiego.

NOWOŚCI: „Bitwa" (La Batalie). Dramat w 10-014 
aktach wg powieści Olauóe Farrer.

WANDA: „Co może k obi eta". Sensacyjny dra®* 
erotyczny w 6-<Su aktach.

REDUTA: „Tajemnica balu maskowego". 
serye razem w 10 ci u aktach z Harry Peelem,

4-
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Nr. 14.
Łamifliłówka skrzyłowana.

B 1 1 * B s! 4 1 8 Ib
6 1 1 1 IB! 7l I I  h
1 IB #l B BlB!101
IBI« “ 1 1 1 13 1 B

■1141 “ 1C IBI 17 181 •» B
■ 120 BIB B t l IB
a | 22 BI2*! B
m B BIB 1 a
u  SB B aa ■  27 B 1 IB!”

1» IB B 30 B BM :
n| Bi ,s 1 I 1 1
ł u fl, A

POZIOMO.
1. Część ciała.
3. Rodzaj nagrody.
G. Powieść Słowackiego,
7. Bez nazwiska.
9. Pisarz polski

10. Zaimek.
11. Zawód
14. Miejscowość lecznicza w Szwajcaryi, 
20. Stolica państwa w Europie 
21. Drugi przyp. zaimka łacińskiego

22. Produkt jadalny,
23. Miejsce walki (drugi przyp. liczby

Siej)-
24. Rzeka rosyjska
30. Imię tureckie
31. Ton w muzyce,
32. Gra towarzyska (bez ostatniej litery)
33. Wykładający na uniwersytecie
34. Rogoża,
35. Inaczej hodowla.

PIONOWO.
1. Przysłówek
2. Miasto historyczne 
8. Oficer

w Niemczech.
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!*■ Litera 
.**• Metal
®- Produkt wodny.
8- Roślina.

Powieść żuławskiego, 
j f i  Futro.
W. Nazwa wysp.
P®- Inaczej znak.
P - Upadek

Artystka filmowa.
Minerał

jjjj* Zwierzę /
Rzeka w Niemczech,
Miasto na Wileńszczyźnie,

^  Sługa sprawiedliwości,
^  W tedca.

'Pouczenie dla rozwiązujących łamigłówki: 
każdem polu oznaczonem cyfrą zaczyna 
wyraz, posiadający tyle liter, ile jest pól 

r® najbliższego czarnego pola. Znaczenie wy- 
i jego kierunek -g- poziomy lub pionowy 

objaśniają umieszczone powyżej tabele.

R o z w i ą z a n i e  ł a m i g ł ó w k i  Nr. 13 
POZIOMO.

Crepon, 4. Kopuła, 7- Abel, 9. Koran, 10. 
13. Aristides, 18. Ontario, 20. Sum, 23. Jur, 

pj; Gaj, 25 Newa, 27. Ma, 28. Ar, 30. Bur, 32. 
£Waniować, 35. Carat, 37. Meran, 40. Arszyn, 
k Alkowa.

PIONOWO.
j* -  Ce, 2. Rak. 3. Pedro, 5. Ur, 6. Ład. 8. Tu- 
^kharnen, 10. Astrachan, 11. Leo, 12 Arsenał, 
ńj- Inn. 15. Diw% 16. Karabin, 17. Augur, 19. 
L^Wim, 21. Mat, 22. Sambor, 23. Jen, 26. Ser, 
«?■ Obraz, 31. Radek, 33. Jar, 34. Paw, 36. Ty, 
™ Ro, 39. Na.

* * *
^ T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  ł a m i g ł ó w k i
« ^ 1 3  nadesłali: M. Auerbacb, K. Auerbachó- 
ih118. J. Brandes, B. Cliesówna, L. Duszkiewicz, 
„ Ueutscher, M. Deutscherówna, M. Dor- 
ybwitz, O. Engelberg, L. Freidenfeld, C. Frei- 
jnfeldówna, O. Graf, M. Graf, R. Geldwertó- 

J. D. Hirschberg, J. Hirsch, A. Haus- 
ij>aruiówna, G. Herbst, Huttingerówna, E. 
|-^nfeldówna, M. Kahane, O. Kahane, M. 
^ °P f , H. Landauówna, L. Landauówna, M. 
i j Inberger, J. Lenkowitzer, Józef P., L. Peitzer, 
J  Rose, S. Sternberg, J. Steinweiss, S. Stein- 
^®iss, J. Stempel, G. Weinfeldówna (Kraków), 

• Reller (Tarnów).

Z kraju.
»»Cytat“ posła Griinbauma

t o G r i n b a u m  w artykule swym na łaniach 
(Nj. 122)  tak pisze:

.żydow ska reprezeintaCya będzie musiała za­
płacić koszta ugody, zaprztstać opoizyCyi, przer­
wać walkę, proklamować, tf w Polsce niema 
żadnej kwestyi żydowskiej. Do tego dogadtuje 
Mę już teraz będąc jeszcze, że tak powiem przy 
hadziei, poseł Thon na łamach „Nowego Dzien- 
nika“

^konstatujemy, że odnośny passus w artykule po- 
Thona brzmi;

„My patrzymy na to, Co się przygotowuje 
z najwyższą sympatyą i z najszt terszem pra- 
Snieniem, ażeby się tym razem oirttecznie óo- 
•zło aż do samego celu. Pragnfbmy bowiem tak 
W interesie żydostwa, jak w interesie sławy i 
'^Wewnętrznej siły państwa polskiego, ażeby p. 
Skrzyński gdy zrewizytuje swojego kolegę p. 
"*®esza w  Pradze, mógł jak on, na zapytanie od 
P°W5edzieć: „U nas w Polsce niema kwestyi Ży- 

£  <W skiej“.
Porównania tego, Co poseł Grmhaum wkłada 

postowi Thonowi z brzmieniem słów posła 
Wynika jasno, że mamy tu do czynienia

PŁASZCZE z najlepszego sukna lab covercolu 
z wełnianego impregnowanego materyału 
z wełeianego rypsu 
impregnowane do trwałego noszenia 
Modele od

KOSTYUMY w eleganckim angielskim guście 
z rypsu lub gabkrdyny 
Modele od 

SUKNIE z epongu, etaminy, crepenu
z wełny w kratę z ł 4 6 -—, z rypsu lub gabardyny xł 5 5 * - ,  
fularowe, cudne wzory z ł  49 - — ,crepe de eliinowe o z i 52* —

N ajnow sze suknie Setnie ki 3 5 ’ —
BLUZKI opalowe, etaminowe i ł  8 ‘ SO, z erepe nwocuinu zfSS-SO 

Szlafroki a d  ri 1 8 * - ,  spódnice d o  bluzek zł 1«-

AU BO N HEUR  DES DAMES
Wilhelm VogBar, Kraków, Floryaftsfea 10. T e l. 3467.

Z ł 5 5 * -
JO 35* -
J» 95* —

49-
9 1 2 0 * -
9 85* -
9 1 4 0 —

160-—
9

ograniczenie! JedzieSz poproslu na wieś — to musi-z 
dopłacić 20 proc. kary za to że nie popierasz pa­
skarskich „zdrojowisk krajowych"... Jedziesz dla za­
łatwienia jakiejś sprawy, dla szukania posady, dla 
odwiedzenia rodziny, do doktora, do sądu, do ge­
niuszów z Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
— płać bilet karny o 25 proc. dtoższy“ _

Ze świata.
CENNA B IB LIO TE K A . W  Paryżu sprzedano 

bibliotekę p. Marcela Benarda, zawierającą tyl 
ko 372 tomy, za sumę 860,000 franków.

Mała ta biblioteka osiągnęła cenę tak wyso­
ką dzięki temu, że zawierała przeważnie tylko 
pierwsze wydania dzieł najznakomitszych au­
torów francuskich.

Między innemi „Contemplations" Wiktora 
Hugo w próbnych arkuszach, z poprawkami 
autora tudzież notatkami i sżkicami jego, sprze 
dane były za 53.000 fr. Komplet pierwszego 
wydania dzieł Moliere‘a z 1682 r. osiągnął 
41.500 fr., a pierwsze wydanie „Gargautuy" Ra 
belais‘ego, drukowane w Lugdunie w 1542 r. — 
30.200 franków.

SKRZYPCE MOZARTA. Dziwne są nieraz 
losy pamiątek po wielkich ludziach. W  Lon­
dynie sprzedano skrzypce Mozarta za sumę nie 
dochodzącą nawet tysiąca marek złotych, gdy 
właśnie w tym samym Londynie pamiątki po 
wielkich ludziach osiągają zwykle ceny ogro­
mne, choćby nie przedstawiały wartości innej, 
jak tylko tę, że były własnością wybitnej oso 
bistości. Tymczasem skrzypce Mozarta posia­
dają same przez się wartość znaczną, gdyż są 
wyrobem znanego włoskiego fabrykanta skrzy 
piec Magginiego i noszą datę 1615 r.

Ojciec Mozarta, będący wielkim znawcą 
skrzypiec, nabył je przypadkowo w  Londynie 
w 1764 r., gdy bawiłjam  z synem i córką Ma- 
ryą Anną, obdarzoną również wybitnym talen­
tem muzycznym i gdzie oboje występowali 
publicznie, jako „dzieci cudowne".

Stary Mozart podarował te skrzypce genialne 
mu swemu synkowi, który dopiero przed ro­
kiem, jako dziecko siedmioletnie nauczył się 
gry na skrzypcach i już w roku 1762 po pół­

rocznej z^ d w ie  nauce gry na tym mstrumea 
cie, popisywał się nią przed dworem wiedeń­
skim.

Z ołrzymanemi w Londynie od ojca skrzyp 
cami Mozart nie rozstawał się już nigdy, ce­
nił wysoko podarunek ojcowski. Dziś jeszcze 
skrzypce te posiadają ton piękny i pełny.

FOTOGRAFIE PRZESŁANE TELEGRAF! 
CZNIE O 5.000 MIL. Według „New York He­
ralda" fotografie z odbytych niedawno mane­
wrów floty amerykańskiej u wybrzeży wysp 
Hawajskich przesłane były z zapeiuem powo-ł 
dzeniem ze stacyi radiotelegrafu w Bonołuła 
do Nowego Jorku, a zatem na przestrzeni 5:906 
mil ang.

Odtworzenie fotografii takiej przez aparaty 
radiotelegraficzne w Nowym Jorlca wym&gaśr 
zaledwie 20 minut.

ŻANDARMERYA WĘGIERSKA MORDCJS 
C1LAI.UCÓW Z POLSKI. Wiedeńskie pismo 9 cr  
Abend' donosi z zachodnich Węgier o ohydny® 
mordzie dokonanym przez węgierskich ŻaodńcnaÓMF 
na chalucach z Polski. Liczba otia; nie jem dokła­
dnie znana. Pionierzy Wyruszyli pieSOB z Dfotopołski 
z zamiarem dostania się do AitJryi, stąd nieil udać 
się w dalszą drogę do Palestyny. Po dio d ir zbłą­
dzili i dostali się na terytnryuaa węgierskie.. Żan­
darmi węgierscy zatrzymał! ich, ograbili i znęcając 
się nad nimi w besłyalsiS sposób r*uc3S ofiary Ba- 
wpół martwe do Dunaju. Pr»e<iłotteący chłopi usły­
szeli krzyki nieszczęśliwych ofiar Zanim jednak 
zdążyli dojść do miejsca, ciała chaktoów zniknęły 
w nurtach Dunaju.

KRÓLOWA NIENSRLANDYI odznaczyła holen­
derskiego kiomuia generalnego w J-erozoJimie p. J*- 
kóba Kanna orderem rycerza lwa NiderŁandji za jego 
zasługi dla kraju. Kann jest znanym syomistą i Człon­
kiem komjsjri dła spraw wprowadzenia nowej wala­
ły w Erec BanaeL

Z  GIEŁDY.
Zurych, 20. 5 PAT. Paryż 25.90, Londyn 25.11 i 

pół, Nowy Jork 5.16 i pół, eClgia 25.31, Włochy 
20.52, Hiszpania 75.20, Ilołandya 2D7.55, Kopenhaga 
97.35, Sofia 370 Praga 15.32 i pół, Warszawa 99, 
Budapeszt 0.72 i siedm dziesiątych, BSałogrÓd 890, 
Ateny 887, Konstantynopol 285, Bukareszt 245, Hel- 
singfors 13. Tendencja spokojna.

Cy***cni, który podaje wprost przeciwieństwo offy-

°zcgo prowadzą takie brzydkie „cytaty".?

^ Y L K o  DO ZDROJOWISKA. W  związku z ko- 
z posiedzenia Komitetu Ekonomicznego 

rT /. Ministrów w sprawie naepadiwy ższania cen 
zdrojowisk krajowych w okresie wyja- 

kuracyjnych — o  czein pisaliśmy w  ostatnim 
— pisze warszawski „Robouiik": 
do zdrojowiskNadzwyczajnie mądre

Wiedeń, 30 5. (D) Z  Paryża donoszą: Dziś 
o godzinie 3 popołudniu zebrała 9ie konferen- 
cya ambasadorów celem ostatecznego ustalenia 
tekstu noty do Niemiec. Na posiedzi i, cdnak 
ustalono tylko formalności połączone ; wysła­
niem noty, natomiast co do tej‘ treści nastąpiło

(Telefonem od naszego korespondenta)
ścisłe porozumienie jeszcze przed posiedzeniem.

Wysłanie noty nastąpi zapewne we wtorek 
lub środę.

Nota wylicza wszystkie uchybienia Niemiec 
co do odszkodowań i rozbrojenia.

Interwencya kanclerza Rameka
w sprawie zajść aa uniwersytecie wiedeńskim

I Wiedeń, 29. 5 PAT. Kanclerz auistryaokj dr Ra- 
I mek zawezwał dzisiaj do siebie delegaCyę studentów 
j niemiecko narodowych i wystosował do nich ostrze- 
‘ żenie, by wystąpili pi'Zeciw wszetium zaburzeniom

spokoju i porządiku na wszeclindcach i by diiihll 
w tej sprawie uspokajająco na swych kolegów. De 
legacya studentów niemiecko narodowych przyrze 
kła kanclerzowi spełnić jego żydetie.
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P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
j A rtykuły  g o z p o d .  [

T Trządzemia kuchenne, do- 
^  mowę i różne nowoś.i

A. SATTUER
O IR TR tfO Y  3 4 .

T«L 4162. T«f- 4t«L

1[ d o l a n i e . / a

Samuel Bosi nblum
K r th 6 w , M l e d o n  1 .
Hurtowni. tow w ga­
la nt, stołowych, bilu to- 
ryjayeh, a orl owych oraz 

■ wielki wybór lasek.

FORTEPIANY 
PIANINA 

FLriARI JONIE

TO  1

sra  SIBLUSU
K rak ów  

I m i k i  9 . T a l. 43* I

na rat; 4a 1# niaaifoy. 
W ybór olbrzymi

M atale

S. S a ł ł l e r , K u tk ó w
S  trą d o m  1U

Wy roby metalowe, stalowi s 
cluoI., nożownicze. Art; 
kuły dla gosp. domowego

@QSEslIslIslIsIIsIIs!
A K A D E M IK
przygotowuje do egzami­
nów, udziela również lek- 
cyi ogólnokształcących z 
orzyrody uraz języka u ie m , 
Zgłoszenia pod „N. 4* do 

Adm. N. Dz.
@ElElElElI5][aJIHl

Maszyny do piaania

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho pitzące dla 

biura i podróży:

Zastępca:
Muksjinikii Mfintz
Ł a t 1- , Bonerowafca 11.

Teleton 31/6.

szyby szlifowane, ramy 
d j jbrazów poleca najta­
niej S. KHpstttln, Kra
ków, ul. Dietlowska L 87

S zk ło
K l e r w s u  m a ro p . fa ­
li b ry k a  z w ie r c ia d e ł 
I s z llflo rn la  a sk la  Sp.
z ogr. edp. Kroków, Grodz­
ka U), Tel. 40/8 i 4216, pole­
ca szyby i lustra szlifowana 
po cenach przystępnych.

I S p ed ycy a J
Csacow ia Sp. transpor­

towa Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 60. Tel. 4078.

Z a b a w k i

Bi-ila-Bo
K r d k t i W  

u l. Ki a k t ó s k d  1
Źródło najoryginaL 

i najtańszych zabaw**-*

A E ttLA M  
dźwigni a 

:s handlu

DANCINGI DC N O W E
wrsądza światowej marki

• M M O K K  „ N h  m a stera  v d c a “
f  H A  A 8  WtolUi w jbór płyt, lówniai iydowskieh i bebrslakich kantorów:

m U Ł U J  S l i W B W  L ROZENBLATTA. KWARTINA. BIROtT.

Gramofon ten najnowszej konstrukoyi 
(system R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnyeb inawóów eałogo śwista za 
najlepszy.'

Wzorowa roprodukoya bez aimerów.

TH E O R A M O P H O N E  C o , L im ite d , L O N D O N .
Joneratny ro prezentu ot na Polskę: ,

JO IEF WEKSLSR
K ra k ów , floiya.ska 25. L w ów , Sj-stKki Ł

orfinil iWS ON

FORTEPIANY iANINA
mebhe wiedeńskie i krajowe, jakoteż dywany 
D erk V  po nfekich cenach i na b. dogodnych 

warunkach poleca
Ssynon Grubner, Rzeszów

alka Boraardyńska 9. Telefon Nr. 88.

SKŁAD OBUWIA
na pcyaeypalMj nliey, towar lu’usu«owy, 
n p t r ' "  , w najlepszych gatunl ach, do- 
Ó in tlc  >ort >wau; za cenę fakturową 

y m d  podwyżką ela
d o  s p ru d a n ia .

Zgłoszenia pod ,OBUWlB* c ui-ira 
•gtoceeó Staftora, Kraków, Rynek 8.

WALNE HGkOHAUUHII
S lo w . , S g a ls k o  P r a c y "

odbęiris się we środę, dnia 3-go czerwca 1925 roku 
q godr 6 popoł. w lok, lu Stow.. p&y ul. Mikolajjkiej 9 

w Krakowie..
W razi. braku kompletu odbędzie «ię Walne Zgrema 

daenie tego samego dnia o gfcdj I wietzór. 
R o r r a d o k  d z ie n n y  i _

1) SprawozMi.it; 2j \ftjbór wydziału; 3) Wnioski. 
W Krakowie 26 maja 1625 r. Za Wj dział -

D r. R ata ł L andau .

ZAKOPANE!
Z dniem 15 czerwca br. zostaje otwarty

PENSYONAT „ZD R Ó J"
Pukoję słoneczne z werandami tar asa, ogród 
i plac tenisowy. Kucnnia rytualna wyborowa. 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia do 15 bm. 
M. Weiss, Tarnów, Hotel „City* i Mle­
czarnia hygieniczna, Zakopane, Krupówki. 
Od 15 bm. Pensyonat i Zdrój", Zakopane.

D „ J .  '  . dobrze wprowadzo-
1 O k i r O ł M j ą C e g O  nego w dziale pa­
pierniczym, poszukuje poważna firma. Zgło­
szeniu pod „Pensva“ do Admin. N . Dz.

Do pielęgnowania
ckerych i połotak w miejscu, jak i w okolicach, 
poleca a się dobrze wyszkolone biostry pielęgniarki.

1366 Zaklcd Sióstr
K ra k ów  - P o d g ó r z e ,  u l. JózoflA ak a  3 0 , f. a* 
Ts Is i o j  Nr. 3 0 4 4 . R ok  u ł o i a m a  1 9 1 0 .

rw w w

(w  | uu< iłkach a sltk lam )

jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie

pot i niemiGiwoń z rąk, nóg i paih
Labor. t hem. Farm. „Ap. Kowalski** Warszawa, [Miodowa 5

DLA OTYŁYCH
i niechcących tyć polecają lekarze najzdrow­
sze pieczywo francuskie marki: Echaudćs 
Franęais, zaś dla cukrewo chorych

Ethaudis de OSirten 5 © 7 o
Do nabycia we wszystkich sklepach kolonialnych. 

Compagnie Franęais d’Echaudes, Paris. 
Reprezentanci na Malopolskę i Śląsk:

Dr. fllberman f  Hicger, Kralów, Krcnrowsl* 8. Tel. 3495.

Csólne uznanie budzi czekolada

„ P L U T 0 S "
Najlepsze gatunki: *

Mfeczra-Plutos 
Dcierowa-Plutos 

yopzka-Liix-Plutos 
(J rzęchom* a-Plutos 

Migóalowa-Plutor
Jeneralna Reprezentacya na Małopolskę i Śląsk:

Dr. Silbsrman & Riager
Kraków, Kremercwskr. 8. Tel. 3495.

hel! oiWi
FirfflT M{chał Ador w Jzzowł1
II!Ulu poBzokuje do natycbwii
na maszynie i otcoografnj^ 
biogl*.— Oprósz wynagfod***2 
wikt I mlesakauU. Oforty 
foreaoyami skierować dopoWTj 
ezoj firmy w Jazowsku, 
boloj. Story Sąoz. WładająO* 
zykamł francuskim 1 anj 
mają plorwszeństwo. m

oaoba do towar»y^ 
w a starszoj p«fl*1J

4 godz. popoł. ZgłosMsia 
lina SUasar, Krakowska 18, 
między 1—8 _

imlm plorowyoh^ s 
eiesnom urządzeniom 
w e a  w pełni raohR. Łaak jw k 
szeaia pod WD. B.* do 
N. Dsiennika

Wózp! dzic:iece cyzyjnie,
my zakłada nm poosokanlu- F j  
kn sprzedaje na sztuki.
wioz, Mikołajska 7

i zakład w u dogj 
—  niozy Kraków, 

•kloRO. Choroby norwów, TJ 
tołąaka i Jelit, reumatT**** 
łoić, oukrzyoa, niedokteW ^,

dla Jednego, ew est *1* 
panów. ZgłoBianin pod 
do Adm. N. Dz.

,k o tw Tc a -a n k EJ!
Powszschne Towar/y#"^ 

Ubezplecu* S. A. . 
Dyrekcya >■ 7«cs 

Iłałopolskę, Tarnó* 
Puk nicuj. 

z d o ln y « h  .  r r t o p r 1̂  
za prowizyą i stałą p
PiorwAzeńatwo maja rutys*’  W 
sUy. Zgłozzenla o obltU 
przodpol. w biui/i- ; .

L T Y L O W I
p o  3 7  z ł  za  m ałr
nadeszły na Stałą 
Ligi Fomoay Przemyt*®

Kraków J i 
Grodzka 1 J , • "

polak, lub n i . »
w 2P lekcoębjgjJ, 

FalK ya ■ O Ł » * * r » i  
u l. B o c h o * s M * ^ ! >

Nakiodepi Gal, Sp. ,Wydawn. Red. N*cz, Dr/ Ign, ScKwarzbart, Red, pdp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, paeask oodd*


